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Nr. 18. Niedziela, dnia 4 maja 1919. Rok XXXi.

Z  S E J M U .
In terr»l«cya posła F*Un Tadeusza ł  tew. do 

Pana ministra spraw wojskowych w  sprawie 
wypłat pensyl dla Inwalidów 1 rodzin po inwa­
lidach i  zmarłych.

Ze w j-sj artklon powiatów Gallcyi napływają 
ustawicznie na ręce posłów skaigi ■ powodu 
wstrzymania wypłat pensyl dla inwalidów i ro­
dzin po Inwalidami zmarłych. Dziesiątki tysię­
cy ludza strat uo możność zarobkowania o wła­
dnych siłach —  gdyż wojna pożarła im zdrowie, 
odjęła siły fizyczne albo uczyniła politowania 
godnymi kalekami bez rąk, nóg lub oczu. Lu 
dzia d , najnieszczęśliwsi z nkjaczęślinrych wo­
ła j* o szybką pomoc. Dziwne to zadęte lecz pra­
wdziwe, że owo przy-wwie gminne: biednemu 
zawsze wiatr wieje w oczy —  niby fatalizm jar 
kiś przywarło do rzeczywiście n^jbiednlejanyich 
Czesz ludu.

Z pośród nich najwięcej padło ofiarą —  naj­
więcej pozostało kalek 1 dla dopełnienia stwier­
dzeń owego fatalizmu dodać jeszcze potrzeba, że 
Ci nm-izczęśldwcy i  najliczniejsze mają rodziny.

Rodziny Ich żyją w  ogromnej trosce o chleb 
powszedni —  słowem rodziny Ich to naga i gło­
dna rzesza.

Skromna pensya, którą przez czas pewien o- 
irzymywali nie była wydatneru i należnem im 
wynagrodzeniem — ale jak lud mówi „coś" bo­
daj pobierali na ulżenie sobie w  ciężkiej biedzie. 
Dziś jednak wstrzymano im nawet i ten zdaw­
kowy grosz —  grosz krwią serdeczną bólem i 
kalectwem okupiony.

Słuszne są tedy ich skargi. I dluiiego c Jnosimy 
się do Pana Ministra spraw wojskowych z za­
pytaniem, czy zechce poczynić starania, aby Ła- 
m lld on  I rodzinom po zmarłych inwalidach 
jak najspieszniej wyasygnowano pobory penr 
syjno.

Interpelaoya posła Józefa Bochenka i  Iow. do 
Pana Ministra rolnictwa w  sprawie lichwy zol- 
naj i lasowej oprawiane] przez ks. Kazimierza 
Lnb&miiJklf*ijo w  powiecie myślenickim ,

Książe Kas. Lubomirski właśćijjlęi rozległych 
dóbr w  Dowiecie myślenickim nie umiejąc tub

nie chcąc ziemi we własnym zakresie uprawiać, 
wydzierżawił grunta chłopom, którzy tą ziemię 
■ wielkim  pożytkiem dla społeczeństwa przez 
szereg m  uprawiani. N ie wiadomo z jakich po­
wodów nagle'ks. Lubomirski chłopom, bez u- 
przed i4ego wypowiedzenia ziemię odebrał i ro i1 
począł parcelacyę gruntów. Nie mamy nic prze- 

I ciw  temu, aby ks. Lubomirski giunta rozparce­
lował, jednakże domagamy się, aby parcelacya 
ta była sprawiedliwą j z pożytkiem dla luau. 
Powinni w  pierwszym rzędzie być uwzględnie­
ni d  chłopi, którzy dotychczas ziemię tę dzier­
żawili, >z pominięciem wszelkiego wyzysku i 11- 

1 chwy prue® Lubomirskiego stosowanej. Książę 
jednakże nie bacząc na to, aby uzyskać li­
chwiarskie ceny sprzedaje grunta tym, którzy 
lep itj płacą, choć to są ludzie z innych gmin, 

j przy wojsku nie służyli a podczas wojny, doro­
bili się dużych kapitałów. Sprzedaje. zatem 
grunta ■ krzywdą dla dotychczasowych dzier­
żawców chłopów, którzy podczas wojny służąc 
przy wojsku, ucierpieli przez to na gospodar­
stwie, a  w  dodatku w  ten sposób odbiera się 
im ostatnią podstawę gospodarstwa, jaką była 
dzierżawa tych gruntów, przez niemożność na­
bycia tychże z powodu nadmiernie wysokich 
cen, j  doprowadza się ich w  ten sposób do nę­
dzy.

Grunta te są przeważnie trzeciej i  czwartej 
klasy a  w  znikomej części drugiej klasy i za to 
żąda Lubomirski po 5000— 6000 koron za 1 mórg 
wraz z łąkami i pastwiskami, podczas gdy ce­
ny normalne powinny dochodzić najwyżej od 
1000 —  1.500 koron za 1 mórg.

Rozumie się sarno przez się, i i  ludność, któ­
ra  dotychczas grunta te dzierżawiła i prze* 
wojnę zubożała, nie jest w  stanie tok nadmier­
nie wysokich cen płacić nie mając przy tem 
znikąd ani materyalnej ani moralnej pomocy. 
Klęską tą dotknięte są szczególniej gminy Ja­
wornik, Rudnik, Krzczonów i t. d.
Oprócz roli posiada L ubomirski rozległe lasy, w  
których ludność z braku innych lasów zaopa­
trywać się musi w  drzewo bądź n: poprawę do­
mów bądź też na budowę nowych budynków go- 
i pod ar czy eh 1 na opał. Z przyczyn zupełnie nia 
Uzasadnionych p-dniósł Lubomirski w  usta-
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tnijn roku wojny (1918) cenę dinzev"i w  trójnar 
pób tak, li ludność zamiast płacić j w  przed 
t<. i za dnew o buidtowlane materyałmwa po 22— 
BO kcron za 1 ma obecnie płacić musi po 60—80 
koron a nawet w: żej za 1 m* drzewa w  lesie, 
o *(js .iz jo^  mfuni untpjo ja śis Wfjods epi oSazo 
z a te m  z tego, l i  w  powiecie myślenickim ma 
Lubomirski niejako monopol sprzedeży drzewa 
potrzebnego dla ludności miejscowej, każe so­
bie płacić ceny nadmiernie wysokie, a chłopi 
płacić rnuszj, gdy z gdzieindziej tego materyału 
nabyć nie mogą.

Polpisani zapytują zatem Pana Ministra ozy 
ce-choo natychmiast zbadać stosunki panujące 
w powiecie myślenickim odnośnie do ks. Lubo­
mirskiego, i co zamierza uczynić, aby przyjść z 
pomocą tamtejsze] ludności i połoiyi kres U- 
uhwiarstwu uprawianemu przez ks. Lubomir­
skiego.

Zwycięstwa „białych".
Dziwne zjawisko. Jakby pod działaniejg, jakie­

goś złośliwego fatum, w dziejach naszych powta­
rza się jedna sprawa: Każde powstanie, każda re- 
wolucya lub nawet ruch pod znakiem reform roz­
poczynają „ cz e rwo ni —  Potem „czerwoni* idą 
w pole —  giną, ustępując miejsca innym. Ci Inni 
siłą mocą dobijają się do władzy i... ująwszy ją, 
doprowadzają sprawę do upadku.

Czyto będzie epoka.reform Czartoryskich za o- 
łtatni ego bezkrólewia, czy sprawa Konstytucyi 
majowej, czy powstanie Kościuszki, ozy rewolucya 
w 1830 czy 1863 roku, tak było zawsze.

Pierwszy rząd i Sejm. Przyjazd do Polski Jó- 
tefa Piłsudskiego, rewolucya w Warszawie, Lubli­
nie, Krakowie, pierwszy rząd chłopsko robotniczy 
Moraczewskiego, ogłoszenie 8-golzinnego dnia ro­
boczego, zapowiedziane reformy: rolna i regula- 
oya 8prawy robotniczej, wydanie najdemokraty- 
czniejszej na świecie ustawy wyborczej do Sejmu, 
wszystko to mimo woli brzmi temi samemi tonami, 
oo Kościuszki manifest połaniecki, ruch listopado­
wy z 1830 r., akt uwłaszczenia włościan 1863. 
W krótkim stosunkowo czasie rozpoczęto prace 
nad doniosłemi przemianami społecznego układu 
zgodnie z wymaganiami zmienionych warunków 
społecznego życia i z duchem czasu.

Rząd się nie utrzymał. —  Atakowany przez 
zwarty blok wstecznictwa, zgrupowanego w obozie 
-Stemiańsko-wszechpoU dm i klerykalno-piasto w- 
ikim, ustąpił miejsca gabinetowi „bezbarwnemu*, 
gabinetowi z „fachowców*. Sam Paderewski fa­
chowiec wielki jako artysta-muzyk, wirtuoz forte­
pianowy stał się pierwszym „rachowcem" w dzie­
dzinie polityki zagranicznej.

Wybory dały nieoczekiwane zwycięstwo 
„białym", wstecznictwu, jako zblokowanym „na­
rodowcom*. Te jednak żywioły „narodowe*, jak­
kolwiek rozporządzają 2/3 głosów w Sejmie, nie 
■tworzyły " o dziś większości, nie chcą Dowiem 
hrać na siebie odpowiedział" ośd wobec narodu za

zwą destrukcyjną w Sejmie robotę 1 za skutki 
swojej polityki; nadto nie chcą oni dotrzymać 
obietn*# danych wyborcom w dni? wyborów, za 
tadną cenę nie chcą przeprowadzić reform społe­
cznych i nie qfccą ściągnąć na siebie nienawiści 
za niedotrzymanie słowa ludowi. Przecie oni wła­
śnie dlatego darli się po manbaty, by do re­
form nie dopuścić. Ich łnteres, ich cel —  to 
obrona klas: obszarniczej i wlelko-kapitall- 
5tycz»ej. Na to mają aż za dużo sił, cei swój oni 
osiągnęli, pochód reform w dziedzinie rolnictwa, 
górnictwa, gospodarki iasowej, hutnietwa, wytwór- 
stwa przemysłowego i bankowości wstrzymał', za­
hamowali. Tcsamo dotyczy adminishacyi kraju, 
skarbu i wojskowości. Ograniczają się też oni do 
joli opozycyi w Sejmie przeciw mniejszości, lewi­
cy, przeciw „czerw mym*, ograniczają się do roli 
mniejszości, mając ogromną większość.

Niektórzy z nich wytrzymać nie megą.
Powstają tez z irh słrony wnioski godne 

średniowiecznego barbarzyństwa: O karach Cie­
lesnych, o środkach represyjnych i t. p. Solidar 
nie w podobnych wypadkach postępują i głosują 
przeciw „ozerwonym* wszyscy „narodowi*, „bial.“: 
wszechpolscy, klerykali, piastowcy i im podobni.

W  ten sposób powstaje powrotna fala. Rodzi 
się ruch wsteczny, rozpoczyna ofenzywa „białych". 
Towarzyszy temu obsadzanie swoimi ludimi sta­
nowisk naczelnych w urząiach, żandarmeryi 
1 wojsku. N. p. „faohowieo", profesor gimnazyalny 
od ładny i greki Zachara zostaje delegatem dla 
spraw rolnietwa. Nieodzowne w podobnych wy­
padkach postępowanie w całej pełni przejawia się 
w polskiej polityce zagranicznej.

Trzfcóh hrabiów. Dalecy Jesteśmy od tego, byś­
my się pienili na słowo hrabia. Pieni się człowiek 
w bezsilnej złości, czy szale. Ale... czyż w całej 
Polsce pomiędzy uczonymi ludźmi nie ma ani je­
dnego człowieka, któryby mógł zastępować polskie 
interesa za granidą? Francuska gazeta „Humani- 
te“ ostro miała z tego powodu zaatakować obecny 
rzad polski, „bo Obaj mianowani na Franeyę 
przedstawiciele Polski byli najwybitniejszymi 
przedstawicielami rosyjskiego caryzmu* („No­
wa Reforma*).

Piltz, który zwalczał wszelką myśl o niepodle­
głości i walce o wolną Polskę, jeden z wodzów 
polskich konserwatystów w Rosyi ma w ludowej 
Francyi reprezentować wraz z hr. Zamojskim wol­
ną Rzecznospólitę polską, Polskę ludową. Na Ame­
rykę południową przeznaczony Ksawery hr. Or­
łowski, na Aiiglję m  posła Józeł hr. Potocki.

Urząd poselski to ule igraszka. Polski amba­
sador ozy polaki annsul ma bronić za granicą in­
teresów polskich obywateli. Czyż hrabia i obszar­
nik będzie bromł Interesu chłopów, robotników 
lub przynajmniej interesu polskiej burżuazyi miej­
skiej: przemysłowców i kupców? To niemożliwe. 
Bliższą zawsze koszula dała —■ on bronił będzie 
interesów klasy obszarników. To jest rzecz pewna 
i naturalna.

A przecie w Ameryce południowej nie grafo­
wie a polscy Chłopi Siedzą 1 opiekować się nimi 
przede najlepiej potrafiłby tylko ten, kto jeat
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z rzeszy chłopsktej. Małoż to jest ludzi inteligen­
tnych, synów ehłopskicL lub robotniczych, któ- 
rzyby z łat woscią podołali zadaniu ?

Przecie i we Francy i i w Anglii nie tylko za­
pijają się polscy hrabiowie ze swojemi metresami 
po szantanach —  są i we Francyi i Anglii ną ro 
botach chłopi i robotnicy polscy. Kto ich ma bro­
nić, kto ich interesa zastępować? A Polski też 
nie jest krajem hrabiów.

A i we Francyi i w Anglii grafy to przeżytki. 
Lloyd George to radykał, syn robotnika, coś w gu- 
ście lewicowego luaowca angielskiego, a „stary 
tygrys* Clemensan, to coś podobnego. Wilson też 
to nie jaśnie graf, a socyalizający amerykański 
profesor prawa i umiejętności politycznych, skrom­
ny uczony, któremu obce są maniery i sposób 
myślenia naszych „jaśnie panów*. Dla tych wiel­
kich, nowoczesnych ludzi nasi „jaśnie panowie * 
mogą być bardzo ciekawemi anachronizmami, to 
prawda. Oni mają coprawda swoich Indyan, ale 
nie mogą nie podziwiać i naszych „herbowych* 
braci i dlatego tyle misyj do Poiski posyłają, by 
te zobaczyły, co to za kraj ta Polska, który ma 
tak stare obyczaje i takich ludzi.

W  Anglii I we Francyi rozpoczyna Się czas 
wielkich reform. Anglia zaprowadza powszechny 
8-godzinny dzień pracy, w kopalniach węgla 6-go- 
dzinny dzień i upaństwawia te kopalnie. —  We 
Francyi dzieje się podobnie. —  Jakie reformy 
społeczne uchwalone będą jutro we Francyi, An­
glii, Belgii czy Italii, nie wiadomo, to jednak, że 
pochód reform tam dopiero się rozpoczyna, to 
rzecz pewna. Świat potrochę czerwienieje, każde 
bowiem państwo jasno ma przed siebie postawioną 
alternatywę: albo ref irmy drogą ustawodaw­
stwa, albo reformy drogą samowolnego gwałtu. 
Państwa kulturalne idą drogą pierwszą, nie chcąc, 
i to zupełnie słusznie, dopuścić w ten sposób do 
drogi drugiej. Każdy widzi jasno, 2e stan „sta­
rego porządku* utrzymać się nie da, że go utrzy­
mywać nie warto, gdyż on nie odpowiada chwili, 
nie odpowiada nowo zrodzonym przez wojnę po­
trzebom społecznym i państwowym.

„Biali" „górą*.
Nasza wymierająca arystokracya koniecznie chce 

wyróżnić siebie od narodu, a naród polski od ca­
łego świata. Tym panom ciągle się zdaje, że Polska 
ma się stać ostatnim na świecie przytułkiem dla 
w stecznictwa i średniowieczvzny.

Oby się to nie skończyło tragicznie dla 
Polski!

Mimowoli przypt mina się nam smutny acz bo 
haterski zgon Sierakowskiego i Trauguta.

Historya powstania i rewolucyi 1863 r. mówi, 
2e. gdy Zygmunt Sierakowski dobywał ostatnich 
Bił w krwawych zapasach z Moskalami na Litwie, 
to Traugutt spokojnie siedział w swoim dworku, 
bo Sierakowski był „czerwony*. Ciężko poranio­
nego Sierakowskiego schwytali nareszcie Moskale 
i jako byłego rosyjskiego oficera za „bunt* roz­
strzelali w Wilnie. „Czerwony* zginął, jak zginął 
Frankowski i wielu innych. Był to początek po­
witania.

Przyszedł e n j potem, że Traugut nnrzucił dwo­

rek swój. Stanął na czele rządu. Górą bowiem 
byli „biali*. Powstanie powoli dogorywało, konało. 
Zbiry moskiewskie dostali także i Traugutta i wy­
darli mu drogie, w każd/m razie, dla Polski ży­
cie, powiesili go na stokach cytadeli w Warsza­
wie z innymi członkami „Narodowego Rządu*.

„Biali" zwyciężyli, lecz upadło powstanie, dali 
głowy i „biali*. Zapanował nad Polską obcy zbir. 
Zapanowało dwu katów nad Koroną i Litwą: 
Berg „wieszatel* i Muraw>ew Wieszatel.

Co zaś nam czynić wypada Brada Chłopi?!
Tępić wstecznJciwo co siły i krzewić postęp 

w imię zasady: „z żywymi naprzód Iść!*.
Polska musi być nowoczesną, musi być Polską 

Lud >wą, gdyż jej siła w sile Ludu: rzeszy cnlopćw 
i robotników, jej żywiebli i ubrońców-żołnierzy. 
________  Józef Sanojca.

v*Rozdz5al tłuszczeów, mąki, z’joża i  t. p. nu 
wiaty Tarnobrzeg, Nisko, Kolbuszowa i Mielec.

Ponieważ ludność tych powiatów jest bar­
dzo biedna i zniszczona wojną, bo wiadomo, że 
już prz»d wojną 60 do 80 tysięcy biedaków mu­
siało z braku chleba tułać się po Prusach, Wes&- 
Italiach 1 Amerykach, dziś po wojnie panuje tu 
skrajna nędza. Transporty amerykańskie za­
chęto dzielić niesłusznie i dlatego natychmiast 
udałem się do Ministra aprowizacyi w W ar­
szawie, do namiestnika w Krakowie i wyjedna­
łem, co tylko było można. I  cak: powiat Tarno­
brzeg otrzymał dzięki mym s tamuSom mąki: 
9 kwietnia 4950 kg, tłuszczów otrzymał już kitka 
tysięcy kg i ostatnio wystarałem się znów o 
5000 kg. Za czasów p. Łąckiego starosty ro*? 
dzielono iwdkom z Rozwadowa na mace 3u00 
kg, z Tarnobrzegu 3000 kg, podczas gdy chłop 
z głodu ginął z dziećmi, żydki wypiekały sobie 
bułki. To się nie śmie powtórzyć.

Powiat Nisko dzięki zabiegom mym i posła 
Marchuta otrzymał mąki: 3 marca b. r. 10 000 
kg, 14 marca b. r. 9873 kg, 9 kwietnia 4949 kg, 
16 kwietnia 5000 kg, ostatnio znów wystarali­
śmy się o 10.496 kg. Zaznaczyć muszę, że nie­
stety żydkem na mace 1 bułki rozdano na Ru­
dnik 2894 kg, na Ulanów 2900 kg, na Nisko 1820 
kg, to jest straszną krzywdą, popełnioną na 
biednej ludności wiejskiej i to nie śmie się po­
wtórzyć na przyszłość. Tłuszczów otrzymał po­
w iat NLko kilk i tysięcy kilogr„ a ostatnio wy­
staraliśmy się o 5000 kg 1 nasi jpnle o 1 war 
gon.

Powiat Kolbuszowa dzięikl mym zabiegom te* 
trzymał mąki: 26 marca b. r. 10.000 kg, 4 kwie­
tnia 5828 kg, 10 kwietnia 4800 kg, ostatnio w y­
starałem się o to, że z amerykańskiego trans­
portu przyznano p o w ia to w i 5040 kg 1 z drugie­
go 736 kg, a n poznańskiego transportu 10.500 

tłuszczu ̂ powiat otrzymał dotychczas kilka 
tysięcy kg, ostatnio pominięto go, ale domajar
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łem adę i  pnyrmzz  >nio mi, że w  uajbłiżsrym o w ­
sie otrzyma 50CHJ do 10.000 kg.

Zaznaczyć muszę, że  niesłuszni 3 i  tu żydkom 
na mace daiuu 1500 kg.

Pow ia ł Złklelec otrzymał mąki 10.510 kg, a tłu­
szczów kilka tysięcy kg, ale to rozsprzedano 
masarzom żarn'ast rozdzielić między ubogą lu­
dność. taprawa ta znajduje się już w  Lrzędsie 
dla zwalczania lichwy i w  Brokuratoryi. W k ł-  
ką winę tych stosunków aproWŁz&cyjnyrłi po­
nosi starosta Różecki, k tó iy  toleruje te z&ba- 
gnione stosunki i te rzeczy, jakie się na szkodę 
ludności dzieją w  Mielcu, Poseł Kędzior powi 
nien nieco więcej zająć się dolą biednej ludno­
ści. W ielką krzywdę wyrządzają powiatom ró­
żni pasikarze, którzy wykupują zewsząd w^zyst 
kie towary i wywożą je gdzieindziej i  wyra­
biają mniemanie, że powiaty są bogate i nic im 
.nie pctrzeba- Proszę mi listownie donosić o ka­
żdym wypadku pokrzywdzenia, a ja  będę silę 

■starał ukrócić te orgie paskarskie. NajwięlMzą 
krzywdę jednak wyrządza się biednej ludności 
tern, że starostwa nie spisały Wszystkich bie­
dnych po gminach i  im nic nie dają z tego, o 
co ja  się tu wystaram. Pw szę tedy wszystkich 
wojtow i- r&anych, wszystkie Mady chłopskie, 
ażeby przedłożyły starostwu doikładne spi ,y 
tych, co potrzebują pomocy, a  ja  w tedry tam ła­
twiej będę mógł się starać o lud Tysiące 
biedaków n ląjskich ginie wprost z nędzy, a  na­
sze urzędy zamykają na to oczy. Tak być nite 
może.

Ponadto powiatom przyznano zboża na .aa- 
tiev  : na lam ohrceg jęczmienia 5fli) c e tu r fw
aeatfcyCzttyek*. 101 cetnaxó<w owte, na NI l ję-
czmr oia 28J catnarów metr., owsa 100 (  * « -  
ców metr., na Mielee jęczmiemai l j j ą  .ztoarów  
metr-, owsa 5 *' cetnartw metr., na Eoibetzawę 
106 cetnarów owsa i 100 c t in r ó w  jęczmienia. ,

Co do ubrań, skór i nici również dopomina­
łem się a to i  wkrótce ogłoszę wyniM. Donoaeę 
praytem, że nastąpi ra>rgamitsacya Rad pmcybo- 
ezaiycli w  star ostwach i to B i podstawie w yn i­
ku głosowania do Sejmu, a  w ięc w e w szyslkich 
powiaiach po 10 członków na nasze stronnic­
two lew icy P. S. L . ' przypadnie i wzywano: braci 
chłopów, aby dopiłme wali tego i  wybrali uc-zei- 
wycli i dzieli* ych chłopów, by ci nie dali krzy­
wdzić ludności wAejsidej, be jako ooseł mam 
tyle pracy, że wszystkiego n ic mogę dopilno­
wać, bo nie mogę uaraa być wszędzie. Również 
potworzy się Rody apirrwizaryjne i; niechaj w  
nich lasiędą najbiedniejsa, a  wtedy nie będzie 
nadużyć Ł to, o co się poseł wystano, nie będzie 
rozdrapane- Go do odbudowy, to ekyposytsry 
otrzymały pieniądze i wnet muszą rozpocząć 
odbudowę i inne reboty w  powiatach. W  spra­
w ie zasiłków wojskowych donoszę, iż na tom 
miesiąc wszystkim zasiłki za czas bieżący bę­
dą i muszą być wypłacone, a również staramy 
się, aby z a le je  od listopada zastały w yphroae 
I to się stanie, ale o  to traefcp będ-i ? kołatać w 
WarszLwifr. Donoszę sróbm wyborcoma, i*, star 
maty stę; aby a oę ia Ltnoim r yw rti tał * —

ryki ] z powrrou-m. Zanim się o  to wystaramy, 
ja  p r m  ministerstwo spraw zagra niczinych mo­
gę wysyłać lis,y i  te proszę mi na mój adres: 
P en ł Tomasz Dąsaj, biuro posd^kis Tamo- 
bnog nadesłać. L isty winny oyć otwartej zao- 
pajjrzcae w  dokładny adies odbicvcy i wysyła­
jącego, m og j zawierać narwet fotoeratie osób S 
protezą tedy m i je  juk najrychlej nadesłać, a ja  
bez żadnych kosztów je wyślę do AmerykL 
W  m wod deuto 1 odwodnienia w  po-
w ieci * Taronha-zieskim, szczególnie wsfi. SoŁoLal 
ki, SoLów, żupe wa, Grybów, Mokrzy s®ów, ■ Sta­
le, JezićikOi Chmielów, Dąbrowica, Cygany, Jar 
dachy, Oeiee, Smytkle, Dunly i  innyhc, to dzięki 
mym ■ z » ł  legom u życzliwego powiatowi inż. 
Dudeka y r iM M c ; ano na to j*iż l?0.iłeb E i pro- 
asę interesowane wsi, aby celem, dalszego poro 
zumienia się ze mną wybrały po 2 delegatów i 
zawiadomiły mię o tern, a stworzymy Ghl^p^ką 
bpMłtę werwę i wkrótce m atujem y w  trawach 
i  pastwiJkach te miliony, jakie się rojcrocznie 
m arnują Proszę m i donosić a swych krzyw­
dach, życzeniach, a  ja  będę się Re sił starał mi 
powierzony mandat poselski j «k  najlepiej dla 
dobra waszego sprawować. Proszę wszystkich, 
aby mi w  pracy to] trudnej pomagali, a  współ­
pracą pora oll usuniemy te krzywdy luau. Po­
zdrawiam Was, KocLaiii Bracia. W asz rodak 

Tomasz Dąbal, p>sel sejmowy.

Dokąd tak będzie?
Takie pytanie naeuwa się nlejedeuma z n  a 

ck topów, dokąd tak będzie, jak  teraz. K io  jest 
i winien temu złem u, jakie nas przygniata? Po­

mimo, że jesteśmy w  wolnej i niepodległej 
Ptlsce, nic się nie zmieniło. Pierwej rządzili 1 
ptoni-wieraili nami drapieżni zaborcy, teraz 
stokroć gorzej poniewierają nami szlachto, i  
kler. Braoi\i, chłopil temu naszemu niepowodze­
niu jesteśmy winni sami. N"ie trzeba było przy 
przeszłych wyborach głosować na listy różjpych 
partyi nam wrogich, gdy mamy chłopskie stron­
nictwo, któreoa jest P- S. L. lewica, a prezesem 
tegoż od 30 lat poseł Stapiński, gdy marny two­
ją  gazetę „Przyjaciel Ludu”, którą powinien 
czytać każdy chłop, bo ta jeżynie gazeta praw­
dziw ie pisze po chłopsku i  chupa broni za co 
toż księża krzyczą na ambonach i zgromadze­
niach: „nie czytajcie „przyjacieiła Ludu”, bo to 
jest gazeta niedowiarków” .

Nie jeden nieuświadomiony chłop lub Kobieta 
myśli sobie, że to jest prawdą, co mówią księża
0 „Przyjacielu”, o naazj m pirezeue Stępińskim
1 o całym srtronndd wie. Każdy wie o tein, że zior 
dalej, gdy na jarmarku coś skraduto, nie chwali 
silę: „ja skradłem”, & tylko lad  cc “U i krzyczy; 
łapajeśe złodzieja, pokazując palcem na innych. 
Tak samo * b*ą nasi panowie i księża, knycaąc 
po *KTwcfc gaciach | aBRxria«*h: „Staplkrtl 
niedowanek, <m kośo*oły chce bui cyc, ca arieta 
relifi^ miał urm ą^ ł  wpnnwaidiTlć śkta aa  L‘J»
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stawi* sytuacyę w  kraja, stan: v. ;* o  k lo p ó w  
wobec najważniejszych zagadanień polityki pol­
skiej. Przedstawił dalej stanowisko w  sprawie

fc.ia.
luuia1 oto co md wili księża przed wyborami: 
Chwała Bogul StapińslJ został wybrany na po­
sła, a  jakoś o burzeniu kościołów Ł usunięciu 
rc lig ii ze szkoły nie myśli. Z  tego wiazimy. ze 
jto były nez krzty prawdy krzyki p^-zaiwyborczs, 
®fl y nas chłopów jak najbardziej otumanić i  do 
sejmu n "sadzić samych zulacht Lców, księży 
i  ich sług, łupiskórców. którzy na chłopskiej 
skórze doszli do ma jętko, u t* utz się chłopa 
[wstydzę i  razem ze szlachtę chcę chłopa ponie­
wierać i  deptać cncę chłopskie prawo. N i W i­
tos ni Bojko .ych nie zwalcza- Uważajcie pano­
w ie  od „Piasta" 1 nie usługujcie szlachcie i księ­
żom, tylko ehłopom, bo jesteście przez chłopów 
(wybrani, a skoro was wybrali chłopi powianł- 
iście dla chłopów pracować, musicie starać się 
ł-hlopoui ulżyć. Tymczasem w y  w  Sejmie głosu­
jecie za tem, eby chłopa bito jak za czadó w pań- 
tszczyźnian y ch ? 1
- A  w y  wszyscy, którzy tam 'w  Sejmie siedzicie 
na „p iaw icy", nie drażnijcie już tyle chłopów, 
ł>o chłopi j^iż dłużej nie ścierpię. Uważajcie, aby­
ście się nie przeliczyli, ch iop z niedostatku, ■ 
nędzy, braku ziem i i  pracy może się zdecydo­
w ać na wszystka Zamiast dawać grube pienią­
dze na ogłupianie chłopów, da jc ij na oświatę, 
g a jc ie  rtłoDU szkoły, a  takie, aby dziecko pań- 
aiue jak 1  chłopskie były jo,makowo uczone, Ja­
kie J domagają się nasi poełowde w sejmie.

Ależ wiecie Bracia Chłopi z gazetki, co się 
tam dzieje w  Sejmie. Większość maję tam pa­
now ie i księża i  co mogę, to robię, aby, gdy coś 
chcę nasi posłowie dla nas wywalczyć, to sobie 
1 żydów  zjednają, aby naszych poałcw prz gio- 
•cwać. Dlatego też i  reformy rolnej nie można 
Itak prędko przeprowadzić. P rzy  bożej pomocy 
da się wŁŁystkn zrobić, tylko steńmy vrszj ecy 
chłopi pod sztandarem Polskiego Stronnictwa 
(Ludowego lewicy, a w  ten czas będzie odpo- 
{Wiedż gotowa na pytanie: „dokęd tak będ”ie“, 
i  ikiedy eię to ikończy, bo się skończyć musL 
i Jeszcze raz, wa% kochani bracia proszę, pa­
m iętajcie o tem, żeście sę chłopi, i te Bóg stwo­
rzy ł tek samo chłopa, jak 1 szlachcica. Więc 
po wolno panom Łzktchcicom, to wolno Ł chło­
pom. Jakób Staoisz.

M  potei? pngj m m .
* SANOK. Dawno już nie pi zużyliśmy tak pięk­

nego u n ii jak 18 kwietnia. Przybył do nas po­
seł Madej. Po załatwieniu cełej masy spraw 
;W starostwie i  kocnisyl zasiłkowej udał się poaeł 
I ta daj do Czytelni naszej w II. dzielnicy na ze- 
 inle, które bez żadnego zapowiadania l agi­
ta c ji skupiło najwybitniejszych chłopów i ua_a- 
łac^y w powiecie. Pr/ewodnicryt obradom oh 
Dciubau, sekr. Oryozaik, Poseł Madej omówił 
sprawy sejmowe, stan sprawy rolnej, bo > » jest 
punktem «L u s  j m śrbk ajezycb prac i  wćdk 
pwiltjrcznych.

_ U itm~ r~ a a -■—- -n- —- a i°j — --- —- ■ l
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rolnej, stanu wryjętkow,ego, sędów dOu-aiżu.ych
i  chłosty cielesnej, stronnictw prawicy, pia- 

stowców i  lewicy.
Po obyw. Kra&icłi im m ówk b. k m dydai pia­

stę w.1'ow dr Rudchel. Uznał on, że piasiowc. po­
pełnili dinż^ oiędów i  zaznaczył, żo należy dążyć 
do tego, by piasto wcy stanowczo porzucili zale- 
ccnki do rurawicy a  poszli z Irv:'':ą.

Juka jednak opinię cieszę l u nas pżaiętojy- 
c. ' +o, że n-ęr u. i ( jgo ;mi *s
chcieli słuchać, bo nlewiercę w ich L-czerość/ 
Trzeba było, by zebranych uspokajał i obyw! 
Krasicki i  poseł Mad*j. by dr Reichel mógł 
skończyć.

Przem awiał dalej obyw. T< borowski, pcuno- 
szęc pokrzywdzenie przez centralę akóm ęi 
rzemieślników szewców, objTV. Gruamtowskl c 
nagonce urządzonej przez miejscowych wmiecz­
ników przeciw obyw. Bawarskiemu, obyw. Orj - 
szak postawił reziolucyę o w#mm ufności dla 
posła Madeja, którę Jednogłośnie uchwalono.

Uchwalono też retslucyę dra Reichia z po­
prawkę obyw. Krasickiego: wzywam y kluo pia- 
stowców, by stan ywezo poszedł wspólnie z  lw* 
wicę tuj mowę chłopsho-rohctniczą dl a utwo­
rzenia większości chuj -robotniczej i  rzędu 
(hłopsko-robotnicHsi-, posła i*aś Nawi-ockiego 
wzywam y by dółoijd w szystktch starań dla 
przeprowadzenia tepo lub z klubu piastom ców! 
wystąpił. Dalej uchwalono jednogłośnie rezolu-’ 
cyę w  sprawie rolnej zgodnie 1  programem P.
S. L. lew icy o szerokim samorzędzłe, o wymia­
n ę  pansyi dla wdów 1 sierót po padlych ws 
wojnie 1 d la  inwalidów, równym ba* względu 
na rsartę.

Wkońcu zebrani stwierdzili jednomyślnie, ŻS 
nagouim przecuw obyw'. Bot/sw-sklemu ma wy­
bitnie charakter polityki partyjnej, gdyż teu 
nigdzie przeciw arm ii polskiej, podatkom i po­
życzce polskiej nie występował.

W . 8. uczestnik.
MYŚLENIC E. W  niedzielę 27 kwietnia odbył 

ad*j tutaj w ielki wiec lew icowy P. S. U , na któ­
ry  licznie przybyli chłopi ze wszystkich stron 
pow latu Obrady zagaił i przewodniczył oh. Ka- 
źmlerczak, zastępował ob. 1’a'ka; sc^relrr-om . 
wybrano ob. Szymskitgo. Nairderw poseł Bo­
chenek omówił obszo " " ’ ” ""e  Sejmu, o r z  rsn-
szego klonu, wzywajęc do poparcia przez lud 
żędań, jakie posłowie imieniem ludu stawiają. 
W  dyskusjd jaka się rozwinęła zabierali kolej­
no głos ooywatele: Palka, I.larzec, Szyms-ki, 
Blęp, Wierońaki, Każmierczak, Sanojca, Par- 
szywka i ca»y szereg ludzi- Jednogłośnie u- 
chwaloauo:

1) Zebrani na wiecu onywatela powiatu my- 
śitnickiugo docuagaję eię od Se^mu polskiego, 
Jaknajrychlejszego przeprowadzeni* reformy a- 
gramet, oraz hrzw pędn ego  wywtaeeiceenl* ob- 
szarthr dworskich i  kościelnych i youśtśjifauiia
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Ich pomiędzy bezrolnych i  małorolnych, a to 
h. i  żadnego odszkodowania.

2. żebrani zadaję zniesienia trójdmelnico- 
wyrh rzędów, stając na stanowisku jednego, na 
woli ludu opartego rzędu.

?•. Żądają zniesienia koncesy. i trafik nada­
ny T>-r̂ «s b. rząd austryacki, a nałcnia tychże 
iiw. rlidom i wdowom pv wojskowych.

4. TtóhAalają, hołd ukochanemu i ludowi 
szczerze życzliwemu Naczelnikowi Piłsudskiemu

5. Żądają, uchwalenia jakimjpręditg reformy 
wjhęrozej do rad gminnych, op :rtej na b-cio 
przymiotnikówem głosowaniu, oraz zniesienia 
rad powiatowych.

6. Jednomyślnie uchwalają wotum zaufania 
p-. *1 - *n lew icy P. S. L.

7- Żądają wyboru prezydenta przez cały na»- 
ród.

8. Zniesienia gorzelń, które pożerają ogromne 
"boża i  ziemniaków r-irzehnych dla gło­

dnej Ludności.
B ' " j  zniesienia! oigranie^ń przewozowych, 

surowego karania, łapownictwa i nadużyć 
W i ud?.

Następnie obecni delegatci przystąpili do wy- 
ł>oev powiatowej Rady chłopafoie j P. S. L. Do 
Zarządu wybrano: piraeiwodniiczącym posła Bo- 
cb tik a , 3 zastępców, a z a r ^ tn  przewodniczą­
cych na 3 okręgi sądowe: Pałkę, Kaźmierczaka 
i  Chorążego a  eekretrazem Szymskiego Jana. 
W  skład Rady chł. powiatowej wchodzą dele­
gaci gminnych rad a to po dwóch z każdej 
gminy. Ponadto do załatwienia szybkiego 
i szczegółowego sipraw wybrano W  wdział wyko­
nawczy Rady paw. chłopskiej z 10 członków 
z prawem kooptacyi.

Zaznaczyć należy, że stary konserwatysta w  
chłopskięj skórze p. Sredniawski przybył na 
to zebranie i jak w inowajca stał z wbitem i do 
ziem i oczyma, sumienie widocznie paliło go mo­
cno za lokajowane wrogom ludu, żółć goryczy 
przelewała się po jego obliczu a wreszcie zgrzał 
w  pole. A  szkoda wielka, bo byłby usłyszał jak 
lud sądzi jego postępki. Sala się trzęsła obu­
rzeniem przeciw ko niemu i całemu ugodowemu 
oborowi piastow „ów.

W iec ten wykazał silę naszą w  powiecie, że 
całe chłopstwo stoi morem przy stronnictwie 
„Przyjaciela  Ludu“. P .ezydy w n wiecu.
' RUDNIK. Dnia 24 kwietnia odbył się W iec 
na Rynku. Przewodniczył ob. Michał Bajek z 
Jeżowego. Poseł Marchut złożył sprawozdanie 
poselskie ze swej pracy dla powiatu i w Sej­
mie. Ludność zebrana serdecznie dziękowała 
posłowi Marchutowi za jego pracę, natomiast z 
oburzeniem napiętnowała w archoM w o ks. Oko­
nia. Ze szczególnem uznaniem spotkał się po­
seł Marchut za tyle dobrodzejstw i pracy, jaką 
dla biednej ludności oddał w  tak krótkim  cza­
sie swego posłowania. Serdecznie żegnano po­
sła Marchuta, który udał się do Krakowa ćLu 
namiestnika, aby mu przedstawić krzywdy lu­
dności. Cześć niawMunu kotcheonmu posłowi 
Marabutowi 1 Michał Bajek.

Wieści i  p o ^ iilśw .
DĄBROWA. Dnia 14 b. m odbył się w  Dąbro­

w ie imponujący wiec lew icy P. S. L., zwołany 
przez sędziego Kulczyckiego i naucz. Starzyka. 
Sala Sokoła wypełniona była po brzegi. Przewo­
dniczył p. K u l c z y c k i ,  zast . przew. Józef J a- 
n a s, sekret, p. S t a r z y k .  Sprawę reformy a- 
grarnej referował p. S a n o j c a, redaktor z Krar 
kowa W  przeszło godzinnej mowie przedstawił 
nam referent położenie rofoim y agrarnej w  Sej­
mie i wiele innych rzeczy Lud polski obchodzą­
cych Mowę jego prónowato przerywać paru 
starościńskich ludzi, jak n. p. woźny starostwa 
Pękala, dróżnik Kuta i Szałaśny z Radgoszczy 
lecz po przekonaniu się, że wiecu rozbić nie po­
trafią, ulotnili się z sali. Mowę Sanojcy nagro­
dzono burzą oklasków i jednogłośnie uchwalono 
rezolucye, podane niżej. Z mówców przemawiali 
jeszcze p. Wojciech M a r c h w i c k i  o naduży­
ciach w Szczucinie i okolicy, p. J a ś k i e w i c b  
o spółkach rolnych, p. B o r z ę c k i  piastowiee 
z Dąbrowy w opowiadaniu swem przyznawał się 
do bezdzietności, czem wywołał salwy śmiechu, 
P i e t r a s  WL, P io tr J a n a  s, Jan K r ó l ,  
M. C h r z c i u k, A. S t a r z y k  i sę dzia K u l ­
c z y c k i .  Ostatni dwaj mówcy w  przemowach 
swych wykazali, opierając się na faktach, go­
spodarkę centrali odbudowy, gospodarkę w  po 
wiecie, no i w  gminach, gdzie do tego czasu rzą­
dzą bezkarnie skorumpowani wójcia; dalej pod­
dano ostrej krytyce gospodarkę tutejszego sta­
rosty w  powiecie w  czasie wt(dennym —  słowem 
wyKazali wszystkie bolączki ludu. —  Mowy icn 
przerywano burzą oklasków, poczem poddano 
pod głosowanie następujące rezolucye, które je­
dnogłośnie uchwalono:

1) Zwrócić się do Sejmu z żądaniem: a) bez­
zwłocznego przeprowadzenia reformy rolnej, o- 
partej ra  prawie wywłaszczę® ia bez odszkodo­
wania, z tern, że lasy w  większych obszarach 
prywatnych właściiueli mają przejść na -włas­
ność państwa; *

b) wstr&ymama i zabronienia parcelacji, a 
transakeye w  tym przedmiocie przeprowadzono 
—  unieważnić.

c) wpłynięcia, by grunta odłogiem leżące, a 
dotychczas r ie  wydzierżawione —  przymusowo 
w y dzi erżawio no ;

2) zgromadzeni domagają się W yłania usta­
w y by majątki w czasie wojnj nabyte drogą 
■nieuczciwą —  skonfiskowano;

3) dalej nąi spięszn i ej sze go przeprowadzenia 
zmiany adm inistracji wogółe, a w  szczeagólno- 
ści wydania ordynacji wyborczej gminnei —  
opartej na najszerszej podstawie demokratycz­
nej (na powszecknem i równetn prawie głoso- 
w ania bez kół wyborczych) wzorowaneej na or­
dynacji do Sejmu ustawodawczego;

4) żądają natychmiastowego podjęcia przer­
wań ego dzieła odbudowy kraju, zaś w powiecie 
rozciągnięcia, kontroli nad przydzieleniom ma- 
teryaJ u, prw dew&zystkiem tym, którzy koniecz­
nie potrzebują;

5) spfi(Wgds2VT3»lia, by wudłki tak wojskowe,
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Jak i amerykańskie zotoały prawdziwie potrze­
bującym natychmiast wypłacone;

6) wszystkie szkcdy wojenne winny być na 
now o oszacowane 1 ludności w * płacone;

7) Odnośnie do spraw powiatowych domagać 
alv beżzwiocznego usunięcia starosty Heindrl- 
cha, jako niamiajcccgo ŁUiamła Ludu powiatu;

8) Uregulowanie sprawy z Transami i szyn­
kami, a w  szczególności, by zrewidowane odno­
śną. ustawę 1 po stwierdzeniu nadużyć (paska) 
nadać trafiki 1 szynki Inwalidom;

y) zniesienie central;
10) zaprowadzanie woŁnapo handlu zbożem 

1 produktami strączkowymi, oraz zniesienie 
kartek na mlewo;

11) 'spowodowanie, ny ustawa o stemplowaniu 
pieniędzy była praoprowadanna.

Lud powiatu zapytuje «ię  posła Bojki, dlacze­
go nie raczy pokazać się przea wyborcami? Lzy 
mu brak odwagi?

Ludowcy powiatu dąbrowskiego serdecznie 
dziękują p. Samojcy, Który przybył do nas i ob­
jaśnił nas, co dzieje się w Sejmie i co słychać 
z reformą rolną, gdyż poseł Bojko nie chce nas 
odwiedzić, a Plastowcy po sikońezjnych wy bo 
j-acb —  nudują dalej młyny —  lub spożywają 
w  cichości owoce z czasów wojennych. Piastow~ 
c « n  u nas jest każdy ten, co w  czasie wojny 
siedział w  domu i wiecznie służył c. i k. matu­
li, to też wszyscy doroWli afę majątków, domów, 
kamienic i t  p. Lud p n ia tn  dąbrowskiego*

GRYBÓW. Dnia 3 marca odbył się powiato­
w y wiec inwalidów wojennych, zwołany przez 
lew icowa P. S L , Westl&tawicza, przy udziale 
około SCO członków. Postanowiono utworzyć po­
w iatową organizacyę inwalidów i  przeprowa­
dzi ć organizacyę po gminach. Wybrano komi­
tet powiatowy organizacyjny, do którego weszli 
pp. Kurdziel Ludwik, jako przewodniczący, Ry- 
•lew icz Mikołaj, W estfalewicz Wł., Danek Leo­
pold Bogn er St. i Ohremsld 1. Uchwalono sze­
reg rezo-lucyj.

Komitet ten wszedł w  ,■» fa j  Komitetu obywat. 
opieki nad inwalidami, który zwołał komisarz 
Kopeć na len sam dzień po południu. Del. We- 
stfalewicz postna ił a  ndostk na odebranie tra­
fik i głównej w Grybowie żydowi, a oddanie jej 
inwalidzie, aby paskarski handel tytoniem rr.j, 
podciąć. Wniosek uchwalano.

Nowy kierownik starostwa, p. Sielecki, zape­
w nił delegatów komitetu w  dniu 17 marca o 
najżyczliwszem poparciu organizacji. S. B.

NISKO. Dn. 23 kwietnia zwołali bankruci en­
deków piastowców zebranie Narodowego Komi­
tetu. Pankowie liczyli na nieświadomość braci 
chłopów'. Najpierw zaczęli się wychwalać, że 
oni wystarali się dla powiatu o mą kę, cukier i 
słoninę, ale chłopi docrze wiedzą, że o to w y­
starał się ich póseł Marehut i poneł Dąbal, a 
pankowie zamiast v  rozdzielić między b!e- 
ćayek chłopów, a u których Mę ponowie sśa- 
nul, radm paU U  między soaę w eoerote ubra-
IF al« ła Bzy i  mtBJ IngMar w M f  wite-

■ ■ ' ■ ■

czek 1 udają przyjaciół chłopa. Upadły kandy­
dat endecki inżynier Pierzyń&ki i smutnej pa­
mięci, za którego to czasów żiandarmi bili i 
strzelali do bezbronnych, niewinnych chlorów, 
eksstao\jsta sUplent Ćwitkowski lobią się dobro­
dziejami chłopa, ale chłop nie taki głupi, aby 
dał się im  zia nos wrod/,ić, Dał im też porządną 
odpraw ę. chłop Stelmach, a następnie poseł 
Marehut. Chłopi nie potrzebują endeckich ko­
mitetów, aby ich te obdzierały ze skóry, chłopi 
wybiorą samych chłopów 10 do Rady przybocz­
nej uczciwych i  swoją chłopską Radę oprawi- 
zacyjną, a  wtedy będzie im dobrze. Chłopi ni­
żańscy mają swoje pismo „Przyjaciel Luau“ t 
swoje stronnictwo Lew icy chłopskiej i ni a trze­
ba im  takich opiekunów, jak paskar* F ilip  i 
innych Filistrów z Konopi. Zebranie ostro wy­
powiedziało się przeciw ks. Okoniowi za jego 
wiarcholstwo i podziękowało posłowi Marchu- 
Łowi aa jego pracę dla powiatu.
-ZAKLICZYN, p. Brzesko. Okolicę naszą i  lu­

dność nawiedził w  ostatnich czasach bicz —- 
ale nie Boży —  w postaci dra Baiidrowskiego, 
który jakimś cudownym sposobem z dentysty, 
dyrektora teatru, kina i t. p. stał się lekarzem 
miejskim w  Zakliczynie. Jego działalność le ­
karska przyniosła zbolałej i dziesiątkowanej 
hiszpanką ludności tylko wypróżnienie kiesze­
ni, gdyż za jazdę do chorego 2—5 km pobierał 
on paręset karom, za dwie jazdy do ojca i syna 
w  Ckarzewicach coś koło tysiąca koron, za zwy­
czajne zbadanie chorego na miejscu 80—100 K, 
a za św i&dectwu lekarskie bez badania to i 100 
koron. Wobec tego ludność zmuszona Jest i  wo­
li nawet wzywać lekarza z miejscowości odle- 

J głej o 2 m ile i płaci zdolnymi lekarzom najwy­
żej po 200 K.

Wreszcie wniesiono domiesiemie do żandar- 
m eiyj o lichwę przeciw drowi Bamdrowskiemu, 
a jeden ze śmielszych wniósł nawet skargę o 
zwrot niesłusznie pobranych pieniędzy. Rzecz 
przedstawiała się tak: Przyjechał włościanin,
inwalida, posiadający 2 morgi lichego gruntu 
i liczną rodzinę, który na wojnie prócz zdrowia 
stracił oko (nazywa się Malik, z  W oli strós- 
kiej), po dra Bandrowsteiego do chorej żony. 
Doktor kazał złożyć 601 koron. W  połowie dro­
gi posłaniec zawiadomił chłopa, że dziecko się 
szczęśliwie urodziło i już nie trzeba lekarza. 
Chłop zażądał zwrotu przynajmniej połowy 
pieniędzy lecz doktor wyrzucił go za drzwi. 
Chłop zaskarżył do sądu, a sąd w Zakliczynie 
skazał dra Bandrowsldego na zwrot 550 koron, 
potrąciwszy za jazdę 50 K. Dochodzenia o li­
chwę prokuratoryia jednak odrzuciła.

Że złości dr Bandrowski babrze po różnych 
gazetach i oczernia tutejszy sąd i innych lu­
dzi i wmawia we wszystkich, że w  sądzie, no- 
taryacie i w  innych urzędach wszyscy, którzy 
potępili jego zdzierstwo, są Rusinami lub bol­
szewikami. A le owoce swego posiewu już zble- 

i ra, gdjri; Rada gminna w Zakliczynie wypowrie- 
! działa mu posadą lekarza miejskiego i potępił* 

surowo jego działalność.
I CUsp ■ nad Duaafes, słe ue J t ry»
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Nawracanie Piastowców.
R ed ak to r „P ia sta " wezwany do wstą­

pienia do lewicy P. S. L.
W  niedzielę 30 marca urządzili piastowi po­

słowie Raczkowski i Potoczek. Narcyz wiec pu­
bliczny w sali „Sokoła" w  Gorlicach. Zgroma­
dzenie, na którem znaczmy większość m ieli lu­
dowcy odłamu „Przyjaciela Ludu", było obra­
zem przekonań ludu w powiecie gorlickim, w 
którym przy ostatnich wyborach na listę ludo­
wą padło 9.200 głosów, zaś na piastowców mato
00 ponad 2000 głosów. To też zgromadzeni wy­
brali przewodniczącym ob. Franciszka Piecu­
cha z Bystrej, przewodniczącego pow. Rady 
chłopskiej P. S. L. N ie podobało się to zwołują­
cym wiec, więc zarządzali kilkakrotne głosowa­
nie, aż w końcu ogłosili przewodniczącym p. Lu­
dwika Gajewskiego, kierownika szkoły z Ol­
szyn. Ludowcy nie chcielil robić z  tego kwestyl
1 zgodzili się na to, ie  Piecuch był zastępcą 
przewodniczącego.

Potem przemawiali posłowie Rączkowski 1 
Potoczek. Mówili krótko i słabo, bo nie było u 
czein mówić and też nie było z czego robić spra­
wozdania. Miało się wrażenie, że posłowie pod 
pozorem sprawozdania chcieli wybadać grunt 
gorlicki dla przyszłych w-yborOw, bo zanosi się 
na to, że dotychczasowe wybory będą unieważ­
niane.

Przemawiał potem robotnik z Glinika Ma- 
rjam  polski ego socyai. Zieliński, krytykując o- 
beene stosunki administracyjne i gospodarkę. 
Wśród wielu mówców przemawiali także ob. 
P iotr Niemaszyk z Luźnej i Stanisław Gurgul 
ze Sietndcy, żądając, aby posłowie Rączkowski 
1 Potoczek wystąpili ze stronnictwa „Piasta", a 
wstąpili do klubu lewicy P. S. L. Żądani© to po­
parł ostatni z mówców ob. Konstanty Laskowski 
z Gorlic, stawiając odpowiedni wniosek w tym 
celu, wzywający posłów z okręgu 10 Nowy S ą «r  
Grybów-Gorlice, aby wystąpili z klubu piastow- 
ców, a przystąpili do lewicy P. S. L. Wniosek 
ten przez aklamacyę wśród oklasków uchwa­
lono. Jest to wyraźne potępienie programu 
„Piasta", a zarazem klęska polityczna posłów 
Rączkowsklego 1 Potoczka na gruncie gorlic­
kim. Piastowcy byli tak przygnębieni tą uchwa­
łą, że przewodniczący wiecu, nie wiedząc, co z 
tym fantem począć, oświadczył, iż posłowie wy­
konają tę uchwałę w  terminie późniejszym. 
Czy p. Rączkowski do tego się zastosuje, nie 
wiemy, spodziewamy się jednak, ie  poseł Poto­
czek podda się uchwale chłopów gorlickich 1 do 
lewicy P. S. L. wstąpi.

W  dalszym ciągu swego przemówienia ob. 
Laskowski wykazał dwulicowość i nieszczerość 
polityki „Piastowców", a w  końcu na jego wnio­
sek uchwalono domagać się bezzwłocznego roz­
pisania wyborów do rad gminnych w całym kro­
ju choćby na podstawie tymczasowej ordynacyi 
wyborczej, byłe jak najprędzej usunąć starych 
jyójtów plastowych, którzy szykanują ludność

   -
i stare zarządy gminne, które z czasów wojny; 
mają dużo grzechów na sumieniu.

Jaką podwójną politykę prowadzą „Piastów* 
cy“ , świadczy sprawa z komisarzem tut. staro­
stw a Pa lmira, któremu jako referentowi woj­
skowemu zarzucono publicznie rozmaite bru­
dne sprawki i  szwindle, tudzież brutalne obcho­
dzenie się z ludnością. Piastowiec W ładysław 
Bajorek (syn) wygadywał na wiecu gorlickim  
na urzędników starostwa, podczas gdy Jego oj­
ciec, również piostowiec 1 poskarż z Rzepienni­
ka wraz z drugim piastowoem Rusdnem-Więo* 
kowskim, właścicielem dóbr tamże, jeździli w  
deputacyi, aby Palmiego, przeniesionego tym­
czasem z Gorlic, koniecznie w Gorlicach utrzy­
mać, no się do ich stronnictwa zapisał. Piasto­
w i wójtowie dawali na to pieczątki. Nawet poseł 
Rączkowski popierał skompromitowanego grun­
townie Palm!ego, a przyparty do muru na wle- 
©u przez ob. Laskowskiego, wyparł się tego, o- 
bawiając się oburzenia ludowego. Tymczasem* 
okazało się, że p. Rączkowski pracował dla Pat- 
miego i przysyłał do niego depesze z Warszawy, 
obiecując go zrobić starostą w Gorlicach. Parno 
pośle Rączkowski, więcej szczerości i otwarto­
ści trzeba mieć wobec chłopów. Tak to piastow­
cy jedną świeczkę zapalają peunu Bogu, a  drugą 
dyabłu.

Tak wyglądał wie© gorlicki. Sprawozdanie u- 
mieszczone w  „Piaście" z 6 kwietnia. Jest od gó­
ry  do dołu zełgane. Żadnego wotum zaufania 
nikt nie uchwalał posłom, ani też wniosku ta­
kiego nie było. Kłamcie tak dale] piastowi 
sprzymierzeńcy bolszewików, w y coście na spół­
kę z bolszewikami i z  „Bundem" żydowskim 
zwalczali rząd chłopsko-robotniczy Momczew- 
akiego. Pamiętajcie, że świat można kłamstwem 
przejechać, ale powrócić nie można. Lud zażąda 
od was z tych kłamstw rachunku.

Naoczny świadek,
STRZYŻÓW. Poseł piastowy przed wyborca­

mi Przybył do nas 15 kwietnia poseł Szmigiel 
dla złożenia sprawozdania. Po zagajeniu posła 
SzmigLa wybrano przewodniczącym Józefa Ko- 
cząba zast. Wincentego Tęczara, sekretarzował 
Krasicki, poczem poseł Szmigiel złożył krótkie 
sprawozdanie z działalności Sejmu. W  sprawo­
zdaniu swem mówca podniósł z całym naci­
skiem chwiejność polityki klubu pias-towców, 
z czego on i Inni posłowie radykalniejsi piasto­
wcy nie byli zadowoleni. Stwierdził wyraźnie, 
że uważa za w ielki błąd ze strony płastowców 
to, i i  zamiast Iść wspólnie z  lewicą Sejmu 
chłopsko-robotnłczą przez, długi czas skłaniali 
się ku endecko-klerykalnej prawicy. Sprawa 
rolna wykazała, iż posłowie piastowi muszą te­
raz pójść z lewicą, bo tylko tym sposobem zdo­
łają chłopi po swej myśli ją  rozwinąć.

Po pośle Szmiglu zabrał głos obyw. W ięckow­
ski z  Łęk* W  mowie swej wykazał szkodliwą 
działalność partyi wszechpolskiej, z którą pia- 
atowfcy szli 1 Jeszcze ciągle paktują, ni ©szcze­
rość polityki piastowców, ie Jeśli piastowcy rze­
czywiście coś dla ludu chcą zrobić, muszą tfiM
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ntm n  *  lfrwkę. chłopek OHrobotniczą. W  tym du­
chu postawił cały nz^reg rozoiucyj.

W  dyskueyi t u i  rezolucyami zabrał głos pod­
pisany. Wykaz® m  w  dłużezem przemówieniu, 
Jakie szkody dla pomyślnego rozwiązania ola 
chłopa sprawy rolno] przyniosła polityka pia­
skowców. Plastowcy zamiast pójść od razu 
wspólnie ze stronnictwami chłopsko-roDotnicze- 
m i zwale zali rząd chłopak o-robotni czy, dawali 
tam pomoc wstecznikom polekliu, prz©£ dwa 
miesiące, stale zwalczali wszystkie wniosKi le­
w icy, robili różne targi z wszechpolską prawicą 
ł  w  ten sposób zmarnowali wiele drogiego cza- 
mi. Przeprowadzone ustawy o przymusowych 
dzierżawach 1 o odbudowie nie mogą chłopów 
zadowolnić czuzegółuie o dzierżawach. N ie wle- 
rry  jednak mimo wezj stko w  to, Dy paistowcy 
Szczerze poszli z  lewicą, gdyż w  ich szeregach 
|e_t wielu ludzi o poglądach wstecznych. Jeśli 
Jednak pójdą, to przy i mierny ich jak synów 
marnotrawnych.

To samo podnosili następni mówcy: dr Wię-, 
cek i  obyw. Orłowski, lir. W ięcek omówił szero­
ko potrzebę samorządu, a obyw. Orłowski po­
trzebę popierania prasy ludowej ai tępienie 
w stecnei. Nadto przemawiali obyw. Grela, Sta- 
wasz, Boczar.

W  końcu uchwalono rezolucye obyw Więcka, 
a  m lanowicie wezwanie klubu piastowców do 
połączenia się z  lewicą (nagany nie uchwalono 
pa prośby poślą SzmLgla, by tym sposobem nie 
utrudnić pc 'rumienia się z lewicą), dalej obu­
rzeni" księżom w  Sejmie za to, że z żydami ra­
zem utrącali kandydaturą Witosa na marszał­
ka, wotum nieufności 1 wezwanie posła Świe­
rada do złożenia mandatu. (Poseł Szmigif 1 nie 
stawiał tu wcale oporu). Oburzenie posłom- 
ehtopom siedzącym na prawicy i  Bliziniakom 
r • ich stanów jsko w  sprawie rolnej, żądanie by 
Stamtąd 'wystąpili, talk sarnio Nazarejczykom. 
Uchwalono też rezolucyę obyw. loceara o sze­
rokim  samorządzie.

W  końcu przewodniczący imieniem ze Pranych 
©świadczył postowi Szmiglowi, że o ile on dalej 
będzie pracował nad tem, by plastowcy poszli 
■ lewicą, albo t r i  w  przeciwnym razie wycią­
gnie z tego konsekweneye, to zaoranie da mu 
Wotum ufności. Na to poseł Szmigiel się zgodził.

Krasicki, sekr.

Z powiatów I gmin.
W ITKOW IGE, pow. Kęty. Z litości ,a z  miłości 

bliźniego przyjął raz ksiądz jeńca rosyjskiego 
ido roboty. Zgodził go 1 ten mu robił, ale gdy 
przyszło na wyjezdnem do zapłaty, to ksiądz 
pieniędzy ujął, a  dopłacił go s w e m ł poi tkani. 
To była miłość bliźniego — księża. Z tej samej 
miłości tąda od parafian za ślub po 100 koron, 
u  metryką 20 koi on, choć w  innej parafii uczci­
wi księża biorą po 0 do 7 koron. Gruntu ornego 
psa 00 morgow, drzewa % łuu U© spali, a co uu 
■ stopi n to la l u ,ir s i Koni tok ©»erL 12 tatów

1 jęc^y, że mu bieda na świeci©. Biednej babie 
nie odprawił mszy, żądeł 20 komm, babina miar 
ła  tylko jedenaóce i nie przyszło do zgony i 
ksiądz s miłością, bliźniego został na plebanii.

J. U.
RÓWNE, pow. krosno Kółko rolnicze w rę­

kach pisarza gminnego kiepsko prowadzone, nic 
w nlem nie dostanie i nic nie zakupują, choć 
ludzie pieniądz© na udziały poskładali. Pisarz 
to Jeszcze ly to liem  i  cukrem pohandluje, bo to 
jakoś się mu widocznie opłaca Rady chłopskiej 
jeszcze nie wybrano, choćby się ta przydała, bo 
by może i drzewo z lasu czasem nie tylko kmie­
ciowi, ale i  biednemu się dostało. Ksiądz pro­
boszcz zagazuje czyhaniu „Przyjaciela Ludu“ , 
to twierdzi, że kto go czyta, to w  Boga nie wie­
rzy (I). Ludzie w  to gadanie księże nie bardzo 
wierzą l wiedzą, że co dla chłopa dobre, to nie 
zawsze księżom smakuje, a o chłopską wiedzę 
księżom się nie rozchodzi. Postarajmy się o lep­
szo obracanie się „kółka" w  gmini© i rychły w y­
bór Rady chłopskiej. Stały czytelsłk.

RÓŁKÓW, pcw. Jasło. Od paskarzy aż się 
trzęsie gmina naraża, sprzedają ale tylko żydom, 
a litości nad biednym człowiekiem nie mają. 
Kiedyś to Bóg ciężko pofcarze tych oprawców 
wojennych i skonać ni© będą mogli po liidzku. 
Hor dział środków żywności prowadzi się prote­
kcyjnie, kto ma lepszo oko, temu więcej dadzą, 
czy to mąki czy tłu~zczu. W ójt i pisarz Korcey- 
kowski ni© dbają o nędzarzy i o.to, Dy „Kotli© 
rolnicze" stało się pożytkiem dla girdny. Cier­
pliwość ludzka nie zawsze bez końca i jak się 
urwie, to pałkarze odpokutują za wszystkie 
zbrodnicze czyny. 4. wtedy im  and święcona 
woda nie pom oże. S. K.

R p iE ,  pow. Tarnobrzeg. Upnassm  Sza now- 
ną RetTaktyę „Przyjaciela Ludu" o nadsyłanie 
m i ukochanej gazetki, gdyż jest drogowskazem 
chłopskim. Do tego czasu czytałem „Piasta", 
ale przekonałem się, że „P iast" jest drogowska­
zem judatzowskim i pojechałem nim do pieca. 
„P iast" wiedzie w drogą ciemnoty, nie zważa­
jąc na setki tysięcy braci naszych, Którzy przez 
4 i pół reku walczyli za wolność naszej drogiej 
polskiej .O jczyzn j , a która nami się teraz zao­
piekuje, a  mi© temi paftsko-księżemi obijacza- 
mi, co się bo kulki bali l  bagnetu, jak dyabeł 
święconej wody, a tylko łap nie bali się wycią­
gać po poselstwo chłopskie. Żaden chłop nie 
powinien sobie kalać rąk „Piastem " — to tylko 
dla chłopa lekarstwo na spanie, by uśpić czuj­
ność ludu, „Przyjaciel" niesie energię i  życie.

Pozdrowienie ludowcom zasyłam —  prawdzi­
wi m bojownikom o losy chłopskie: Szczęść
Boże I Stanisław Kasak.

KIPSZNA, pow Grybów. Hr. Bobrowali i z Eo- 
gcmiowic wydzierżawił folwark żydowi Mendlo- 
wi Wach sowi już 12 lat temu. Żyd ten dzierża­
wi i Bogoniowice. Geszefr idzie dobrze, bo co 
zbierze, wywiezie na pasek, a chłopi za żyda 
rek wizyoye dawać musieli. Chłopi chcieli fol- 
w&iit wydzierżawić, ale p hrabiemu żyd mil- 
agr. Wszystkie grunta dworskie w Klpsznej le­
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żą ugorem, żyd płaci z  nich po 30 koron. dziei- 
żawy, a od chłopów chce po 200 koron i więcej. 
Chłopi dawali mu po 100 koron za cetaar siana, 
a len chciał pu 150 i  wagon siana wywiózł na 
pasek do Tarnowa. Pisaliśmy do starostwa, zt>- 
hy nam te ugory wydzierżawiło, czekamy odpo­
wiedzi, a le boimy się, że pan Bobrowski mimo 
ustaw i rozporządzeń żyda utrzyma.

Prosimy szanowną Redakcyę i Posłów o po­
moc. Chłopi z Kipsznej.
KORZENNA, pow. Gorlice. Po notatce w  „Przy­

jacielu" trochę się ks. proboszcz uspokoił, a te­
raz na nowo zaczyna. Zachciewa się mu misyi 
i żąda od ludzi na ten cel składek, idących w  
tysiące. Kto chce m isyi niech płaci, my nie po­
trzebujemy. My misyi politycznych pragniemy, 
by sdę lud oświecał i do świata garnął, gazet
i  oświaty. Józef MokrzyokL

KROŚCUswKO NAD DUNAJCEM, pow. Norwy 
Targ. Powszechnie żalą się wszyscy na to, że 
nasz burmistrz nie uwzględnia podań o zasiłki 
należycie i ich odpowiednio nie opisuje Krzy­
wda to przecież dla ludzi tego potrzebujących. 
Tyczy się to i zasiłków amerykańskich, a i tych 
za naszych, walczących pode Lwowem, a dużo 
ludzi niema się czem poratować. Niechby się to 
zmieniło na lepsze. Marya Mikołajczyk.

KOBYLANKA, pow. Gorlice. W  dobrach hr. 
Skrzyńskiego żydzi mają się dobrze, poskarżą, 
aż się kurzy, a tylko chłop musi biedować i 
nędznieć. Zą lichy grunt „paioaki" żądają 1200 
koron, za lepszy troszkę 6000 kor., a co żądają 
za dzierżawę; to trudno uwierzyć. Nie ma rady 
na to, tylko wywłaszczyć wszystkie grunta i  dać 
chlapom, by mieli na czem pracować i nie dano 
podwalinie narodu marnieć z głodu i ponie­
w ierki. Wojciech Oąeiorek.

PCIM w Myślenickim. Urząd gminny, który 
przez cały ciąg wojny wyzyskiwał biednych lu­
dzi, mających ojców i synów na wojnie, dotąd 
nie usunięty. Gdy przychodziły kobiety do urzę­
du gminnego, celem wyrobienia prośby o wspar­
cie, o urlopowanie, albo o roklamacyę dla swe­
go syna lub męża, to zanim odważyła się prze 
kroczyć próg lokalu gminnego, musiała naprzód 
pokazać koszyk z wódką i wędlinamir i do tego 
kazano sobie dobrze zapłacić, a nie dość na tern, 
biedna kobieta zmuszona była oblizywać ręce, 
zanim powiedziano jej, że podanie będzie zro­
bione. Ą  po kilku tygodniach wykazało się, 
iż z settiyeh podań, jednastki dochodziły celu 
i te, które najwięcej zanosiły. Uwieńczeniem 
tego urzędowania było niedopuszczenie czwar­
tego koła do Rady gminnej. Lecz bliskiem jest 
ostatni dzień ich władzy. Sraga Andrzej, Miko­
łaj Uhacz, Jakób Marszałek, Michał Pietrzak, 
Dziadkowiec Andrzej.

SZCZAKOWA p. Chrzanów. Sprawy zawodo­
we zagnały mnie do Warszawy, a mając coś do 
załatwienia i w Sejmie, skorzystałem z tego, 
aby przysłuchać sdę opadom  sejmowym 1 na­
brać choć w  przybliżeniu pojęcia o tom, co się 
dzieje w  Sejmie i kto toż bronł tam togo fctoa- 
nego paUkiogp chłopa. U rn frw J irO fn  wido­

ku doznałem, gdy widziałem chłopów, kłania­
jących się do pasa przeróżnym dostojnikom. 
Przypadkowo natrafiłem, jak przemawiał po­
seł Stapiński. Z bijącem sercem przysłuchiwa­
łem się jego wywodom i widniałem, jak go w  
Sejmie powszechnie słuchano, choć wrażenie 
jego mowy niejeaen wróg ludu próbował osła­
biać. Com słyszał na własne uszy i com widział 
na własne oczy, utkwiło m i na zawsze w pa­
mięci i przekonałem się, że poseł Stąpiński to 
prawdziwy obrońca chłopa, choć go przeróżni 
wrogowie ze czci i w iary obedrzeć próbują. 

Nasza taż grupa posłów, to najgorliwsi szer­
mierze ludu. W ierzyłem  w  Stoj&łowskiego, w ie­
rzyłem w  ś. p. Kubika, a teraz myślę sobie, żą 
wszyscy posłowie chłopscy należeć powinni do 
klubu P. S. L. lewicy, wtedy bowiem chłop* 
mieliby widoki na poprawę swego losu i wtedy 
przeprowadzonoby reformę rolną po myśli lu­
du. Może Duch święty da jeszcze na czas posłom 
chłopskim opamiętanie i  stanie się cud z jedno 
czenia się chłopskiego. Jakób Kłlmeczak.

DĄBROWICA, p. Tarnobrzeg. Mieszkańcy na­
szej gm iny żalą się, że nie otrzymują żadnej 
żywności z transportów amerykańskich. Przy­
znać należy, że nasz powiat też coś otrzymuje 
n. p. 20 cet. smalcu miało być, a nie wiadomo 
gdzie się to podziała W ięc chociaż tak skrom­
ną ilość powiat otrzymał, to choć zobaczyć byś­
m y chcieli, jak wygląda amerykański smalec.

Jam Dudek.
TŁUCZ Air, pow. Wadowice. „Piastowcy" bo­

leją, że tracą grunt między chłopami, W  Tłu- 
czani, jak zwołali agromadzente, to m ieli mi._ 
dziewiętnaście ludzi! Poznali się lud de na tych 
szpakach, poznali i w idzą ich robotę i  robotę 
naszych posłów lewicy. „Piastowcy" to ludzie 
w  maskach, a nasi działacze, to ludzie z otwar­
tą przyłbicą występujący, odważni* i  bezwzglę­
dnie, bez pardonu, Lud już wictó, kto chce dać 
ehlopom ziemię, kto udaje tyiko, ża chciałby 
dać, a kto jej zupełnie też dać nie chce. Przyj­
dzie kiedyś do podziękowania i zapłaty.

Marcin Wadowski.
PUBLICZNE ZAPYLANIE DO KRAKOW­

SKIEJ DYREKCTI KOLEI W  KRAKOWIE. Za­
pytujemy otwarcie i  publicznie Dyrekcyę kolei 
w  Krakowie, jak długo będzie znosiła w  urzę­
dach sobie podległych przeróżnych Wasyli, 
Precliczków i Franców, którzy nie tylko wrogo 
i to zupełnie otwarcie odnoszą się do Republiki 
polskiej, ale jeszcze pozwalają sobie na bez­
czelną prowokacyę naszych narodowych uczuć 
i traktują nos jak w  jakiej karnej kolonii po­
dległej barbarzyńcom. Niech Dyrekcya nie cze­
ka, aż lud polski zacznie sam sobie wymierzać 
sprawiedliwość.

DOBIESZYN, p. Krowę. Okolicą wsirzęsło 
zamordowanie młynarza, w  całej okolicy zbój- 
ulctwo przez ostatnie męty ludzkie dokony­
wane, a  łudzi* źli chcieliby te rzeczy zwalić na 
„zboisxewicŁ»nych“ (!?) chłopów. Chłopi zbója­
mi nie są 1 ni* będą, nąweź muscą organtenwai 
pn sełw w afą  aa m — ma w r tw  +& ackią, k ttr*
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grasują, po Machnówce, Źi-ęcinie, Kobylanaeh i 
t d , a które z polityką chłopską nie mają nic 
v, spólnego. S.

W ADOW ICE DOLNE, paw. Mielec. To, co się 
u nas dzieje, przepełnia już miarę cierpliwości. 
Z  chwilą ustąpienia rządów austryackich roz­
począł takowe nasz proboszcz. Otóż przy pomo­
cy tutejszego starosty Ilóżeckiego obalił poprze­
dniego wójta, a wybra ł dla siebie dogodnego, a 
zarazem dobrał sobie takich tutejszych lizu- 
Iliów, że co mu się ubzdurzy, to mu wszystko u- 
chwalą. Otóż na dowód tego niech posłuży fakt, 
jaki tu zaszedł. Nasza wioska nosi na sobie ta­
kie piętno ciemnoty, jakiem jest brak Sakoły, 
gdyż budynek szkolny nie nadaje się nawet na 
odpowiedni chlew, a co dopiero mówić o nauce 
w takiej norze. A le pomimo takich stosunków 
dzieci uczęszczały na naukę, no ojcowie tutejsi 
nie dbali o to, że potomstwo ich uczęszczając 
do takiej szkoły, urągającej najskromniejszym 
wymogom hygienicznym, nabawi się za młodu 
zarazków suchot, skrzywienia stosu pacierzo­
wego, ślepoty i t. d. Dobro dzieci swoich odsu­
nęli na dalszy plan, a na pierwszy postawili do­
bro księżulka tutejszego i  jego kucharek, tro­
szcząc się, by przypadkiem nie spacu mu brzu­
szek. uraz o jego wybredne wygody. Zbiera się 
komitet kościelny i uchwala 80 tysięcy koron 
na budowę nowej plebanii, bo dla niego i jego 
kucharek nie dość jest kilka pokoi. Sprzykrzy­
ła mu się poprzednia plebania po kilku latach, 
bo zapragnął wybudować sobie pałac w  chwili, 
gdy setki tysięcy rodzin bez dachu nad głową 
cierpi głód i zimno. Czyż nie przejmuje zgrozą 
człowieka trzeźwo myślącego na takie czyny, 
które zaiste w  czasach posl ępu i rozsądku co­
fają tę wieś o kilka w ieków wstecz. Pytam y 
Cię proboszczu, czy masz sumienie popełniać 
takie czyny w chwil\ kiedy setki dzieci pobiera 
naukę w  takich strasznych warunkach? Pyta­
m y Cię, czy nie można było wpierw  dbać o do­
bro tutejszych maluczkich, a potem o swufl? 
Czy tak się godzi naśladować Chrystusa-mi- 
fltrza, dla którego dachem nad głową było skle­
pienie niebios, a kamień poduszką? Wkońcu 
apelujemy do waszego sumienia komitetowi pa­
rafialni, co fn ijc ie . się przed tak nierozsądnym 
krokiem, nie skazujcie waszych dzieci na ka­
lectwa fizyczne, nie popełniajcie czynów ta­
kich, za które spotka was potępienie i pogarda 
Od Boga i Ojczyzny. Was Obywatele upomina­
my, nie kopcie za własne pieniądze grobu pod 
waszemi stopami, nie dajcie ani halerza na ten 
wybredny cel, bo bedzie wam potrzeba fundu­
szów na budowę szkoły, ale takiej, aby z niej 
wychodziły wasze dzieci jako zdrowi, rozsądni 
i  pożyteczni obywatele wolnej Polski. — Miejcie 
pa uwadze, że przez oświatę do wolności1

Wasz.
k A  A  A  a A A A A A A A A A J

Zakła dajcie  w każdej gminie
Rady chłopskie I

WladOKteic! polityczne,
Polska przeżywa chwile ciężkie i decydujące. 

Odnośnie do Gdańska, Śląska, Mazowsza, Ora­
w y i Spiszą i Granic wschodnich jesteśmy wy­
stawieni na w ielką próbę. Bardzo ciężko przy­
chodzi ku&licyi przyznać Polsce jeden, jedyny 
port —  dostęp do morwa, bardz i zaś łatwo skła­
niają się do oddania Czechom czysto polskiego 
Śląska z Cieszynem i Słowaozyzny. Kto wie ja ­
kie argumenty ostatecznie zadecydują. Sprawę 
naszą do dziś ratuje dzielna postawa ludu pol­
skiego na Śląsku i Spiszu-Orawie. Może po 
wielu ciężkich cierpieniach nareszcie narodzi 
się nasza zachodnia granica.

Litwa i Białoruś została w  znacznej części 
uwolniona od moskiewskiego najazdu. Sam 
Naczelnik Józef Piłsudski kierował operaryami 
i wkroczył na czele wojsk do starej stolicy L i­
twy: W ilna. W ojska nasze posuwają się na 
froncie litewsko -białorusk i m ciągle naprzód i 
zajęły kilka miejscowości kolo W ilna i Bara­
nowicz. Obecnie też do tych ziem zgłasza wielu 
swoje pretensye. By sprawę wyjaśnić wydał Na­
czelnik Piłsudski odezwę do ludów zamieszku­
jących Litwę, w której donosi o zaprowadzeniu 
cywilnego zarządu krajem przez obywateli tych 
ziem, jakoteż zapowiada wybory do ciała usta­
wodawczego, które zadecyduje o przyna>eżno- 
ści państwowej tych krajów, jakoteż o ich sto­
sunku do Polski. Temsamdu Litw in i, Polacy 
i  Białorusini tam m ie°zkający będą m ieli spo­
sobność sami postanowić z kina iść i do kogo 
nai 3żeć.' ~

Wscuodnie granice Pełeld. mają być ustalone 
w  najbliższym czasie. Sprawę tę ma załatwić 
rada, złożona z ministrów spraw zewnętrznych'. 
Fraucyi, Anglii, Am eryki i Japonii. Oby jak naj­
rychlej załatwiono nareszcie 9prwwę granic na­
siej Ojczyzny, z tem, aby nam nie stała się krzy­
wda, aby ziemie polskie i naród polski nie cici- 
piał niewoli obcych, a  nadto, żeby nnał nas* 
naród zabezpieczony byt i rozwój na dziś i na 
przyszłość. Za losy granic odpowiadać przed na­
rodem winni dyplomaci polscy, niestety, dziś 
nie związani duchem z ludem polskim.

Za granicą wywarło ogromne wrażenie zaję­
cie W ilna przez nasze wojska. Ten wypadek 
nie pozostanie bez wpływu na rozstrzygnięcie 
sprawy granie polskich.

Nasze wojska zajęły Grodno, stołeczne miasto 
ziem i grodzieńskiej. W ojska niemieckie, któro 
okupowały dotychczas to miasto, wycofały się 
w  kierunku na Prusy książęce.

Granice wschodnie Polski od strony Ukrainy 
poleciło zgi omadzenie m inistrów spraw ze­
wnętrznych Anglii, Francyi, Am eryki i Japo­
n ii opracować I  olskiej Kom isy! Kongresowej 
w Paryżu.

W e Wilnie ustanowił Naczelnik państwa 
Komendant Piłsudski nadzwyczajnego komisa­
rza Jerzego Osmołowicza. Ten powierzył oh. 
W itoldow i Abramowiczowi zarząd m iista.

Prezydent ministrów Paderewski pozostań? t 
wJBOryftu użyczenie Rady czteru h aa do cza­
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su podpisania tymczasowego układu pokojowe­
go przez Niemców.

Z Ameryki przyjechał już do Warszawy am­
basador Stanów Zjednoczonych Gibbons.

Włochy. Przez ostatni tydzień dużo szumu w  
.polityce wywołała *yr&wa włoska. Włosi nie 
chcą. zadowolić się Tyrolem, Goiycyą, Istryą i 
Tryestem, a nadto niektóremi koloniami i ko­
rzyść iamii p rz j^an tm i im przez koałdicyę i za­
pragnęli zagarnąć nadto najważniejsze p un a ta 
w Dalmacyi, szczególnie port wielki nad Aarya- 
tykiem: Riekę (Fiume). Na tern tle powstał po­
między Wiochami a Wilsonem wielki spór, 
Wilson bowiem uznał, za Rieka pow Inna nale­
żeć do Jug os Iow ian. Włosi oburzyli się na to 
bardzo i postanowili wyjechać z Wersalu. Do­
szło do tego, że pisano już o zerwaniu stosun­
ków pomiędzy Wiochami i Ameryką, sprawa 
jednak okazała się nie tak gioźną, delegaci wło­
scy w praw azie na parę dni wyjechali, ale 1 lub 
2 maja mają powrócić, by dokończyć dzieła spi­
sania umowy pokojowej

W  ślady Włochów ma wstępować- Japonia. 
Je dnem słowem, zachłanność niektórych naro­
dów utrudnia w znacznym stopniu prace kon­
gresu pokojowego i odracza zawarcie pokoju 
z dnia na dzień.

W  tych dniach ma przybyć do Wersalu po­
kojowa delegacya niemiecka, której prztdłoże- 
ny będzie cały projekt pokoju. Poprzednio oni 
mieli tylko odebrać warunki bez żadnej dysku­
sja, obt-ciiAo jednak złagodzono tę cpor&wę i bę­
dą dopuszczone nad projektem obrady.

Niemcy przeżywają potworną wojnę domową. 
Obecnie krajem największych bojów stała się 
Bawary a.

Egipt dalej wrze i kipi. Rozruchy przybrały 
tego rodzaju rozmiary, że musieli Anglicy wy­
słać posiłki wojskowe, mianowicie jak to do- 
nonosiły dzienniki, poszła z europejskich fron­
tów jedna dywizya.

Rosy a wchodzi powoli w  stadyum nowych 
wypadków politycznych. Mianowicie na troncie 
.wschodnim ponieść miała armia bolszewicka 
wielką klęskę. Tę klęskę zadać jej miał admirał 
Kolczak, stojący na czele syberyjskich sił znroj- 
nych rosyjskich, zdążający do obalenia rządu 
bolszewickiego w Rosyi. Na zachodnim froncie 
wojska bolszewickie również poniosły klęskę w  
.Starciu 3ię z naszymi wojs kami. Jedynie na po­
łudniu, tak na Krym ie, jak. i na froncie ukraiA- 
skim zdołali oni odnieść znaczne sukcesy dzięki 
temu, że Ukraińcy masowo przeszli na ntronę 
bolszewicką. Napierani Rosyanie z dwóch stron 
są zachwiani.

Najciekawsze, a  zarazem dziwne stanowisko 
zajmuję Jkralńcy. Napierają na nich ze wtcho- 
łu bolszewir y, a  tymczasem oni zamiast z nami 

razem stanąć do walki z najazdem rosyjskim, 
z nami walczą środkami j.ik najbardziej bar­
barzyńskimi. Niewielki już kraik został pod icn 
jdogatnt. Obecnie też, gdy i we Młątrz aachodnfoj 
uCkrainjr -wym hty wmfatm, Ufcnd&egr .-aa*-

wu pićbują i  nami się godzić; przynajmniej sta­
rania t6 przejawiają Ukraińcy; na gruncie p a  
ryskim.

KRONIKA.
BACZNOŚĆ DELEGACI! Wszystkie Rad* 

chłopskie, Koła 1 Komit-ety P. S. L. lewicy zw 
wiaoamiąmy, że 1 czei wca br. odbcLi* aię K w *
gres naszego ctronnictwa w Krakowie.

Na porządku dziennym będą:
1) Program Polskiego Stronnictwa Ludowego
E) Zasady crganizacyi P. S. L.
3) Taktyka P. 8. L. i  stosunek jego do lanych 

stronnictw.
4) Wybór władz Mrcmnictwia.
Udział w  Kongresie będą miieli prawo wziąć z 

głosem, stanowczym jedynie delegaci organiza* 
fcjrt naszego stronnictwa, pnzedawazystkiean dh  
legael Rad Chłopskich.

Prcsimy zatem wszystkie nasze organizacją  
Rady Chłopskie, Kęła i Komitety P. S. L., żetojj
0 ile nie wyhrały delegatów, wyboru dokonały, 
natychmiast i nam doniosły, oysmy mogli wy­
stawi 1 odpowiednią ilość legitymacyi 1 posta­
rać się o odpordedr4® wielką salę.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚCI Wszystkim Radm* 
Chłopskim, Kołom i Komitetom P. S. L. don 
simy, że „Przyjaciel Luda1* przeszedł na wła 
sność Chloprldej Spółki Wydawnimoj. Człoa-J 
kiem tej spouu muza zostać każdy gorący
1 szczery ludowiec. Wpisowa wynosi 8 koron, 
udział IM  kero*. Wszystkl* Raay Chłopski* 
Komitety i Koła P. 8. L. powinny o tem nie za- 
pouniąć i postarać się, by każda organizacy* 
nr- zc -i rtronnlrtwa miała w spółoa przynaf- 
maiej jednego członka; to w  najlepszy sposób 
ztowu antuje wierność zasadom 1 Łdcałoai, j« 
kflfcż jednolity kierunek polityki luaowoj. 
zar, em ssu* stania się mocnym gruntem tali 
dla ,,Przj)jacdeL&“, Jak i innych wydawnictw 
ludowych: politycznych, naukowych i społecu- 
nych. Wstępował Ba członków Chłopskiej Ppółi* 
U  Wydawniczej I oto hasło dl* ruchu nasze?® 
niesłychanie waźre i doniosłe. Bez gazefy uJ*  
ma^z polityki. Udziały i wpisowe i  rosimy naż* 
sytaó nn adrasi Administracya „Przyjaciela 
Lada”, Kraków, Rclon lacka 7. Pokwitowania* 
statuty, książeczki udziałowe, jakoteż dekiara 
cye przesyłamy odw.-etną j ocztą.

B tbrinek polityczny „Przyjaciela Ludu“ po­
zostaje tansam, „Przyjaciel" też nadal po :ot>ta- 
je organem Polskiego Stronnictwa Lądowego 
lewicy. Jako redaktora powoła Spółka sekreta* 
•rza stronnictwa Józefa Sanojcę. Poseł Jan Sto­
pić Ud pozostaje nadal współpracowtnnOdeuż 
„Przyjaciela" i  jego odpowiedzialnym reJLakto 
rem. Chłopaka Spółka wydawnicza wyr® ta na 
tem miejscu obywatelowi Janowi Stapińckiaum 
dotychczasowemu właścicielowi ^PrzyjucieLa" 
serdeczne podztękówanis 1 e n t f  *a  hedntareso- 
wne oddani* e*a*ou.«nA na własność Chłop- 

9 v > m — U iJ fc  ongjwwmt dk a-w n .
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POSEŁ ST/.PIŃSKI był na tłunm jch zgro- 
madzjiiiach wyborców w Kcinbomi, Krośnie, 
Lubatowy i Dukli.

BACZNOŚĆ CHŁOPI -  ZGRGM^ilZENIEJU 
W  Jeleśni powiat Żywiec dnia 11 maja zgroma­
dzenie sprawozdawcze posłn Putka będzie po 
sumie. O liczne przj bycie ludu prosimy.

Poseł Putek —  Stanisław szcz^pjinskL
W YPŁATA ZASIŁKÓW WOJSKOWYCH. Na 

podstawie upoważnienia ministerstwa skarbu 
wydał gen. delegat dr. Gałecki następujące za­
rządzenie: Zasiłki należne po dzień 1 listopada 
1918 r. wypłacane nie będą. Zasiłki należne od 
1 listopada wypłacane będą dla tych osob, któ­
rych żyw i ciele służą obecnie w  armii polskiej, 
dalej i o td łołu byłych żołnierzy anstryackich, 
którzy z powodów od siebie niezależnych do do- 
zzu nie wrócili (ru p. jeńców wojennych), otrzy­
mają też zasiłki rodziny inwalidów i .eduny 
byłych żołnierzy anstryackich zabitych Inb ia - 
3*dionych. Oby tylko komisye zasiłkowe tego 
rozporządzenia nie przekręcały według swojego 
widzimisię.

0 ZBOŻE DO SIEWU, jakoteż o załatwienie 
wszystkich potrzeb rolniczych powinien starać 
•ię delegat ministerstwa rolnictwa dla Gaiicyi 
parai. Zachara. Coprawda jest on profesorem 
ąimnazyalnym  a nie fachowym rolnikiem, to 
go jednak wcale nie wyjmuje z pod odpowie­
dzialności za niespelnianie swoich obowiązków. 
Do prof. tedy Zachary, delegata rolnictwa, na­
leży zwracać się ze wszystkiemi sprawami, 
■Wieranemi z rolnictwem. Kancekuya jego znaj­
duje się w Krakowie, ul. Warszawska 1. 3.

W  SPRAWIE ODBUDOWY zwracać się pro­
sim y do inżyniera Dutka w  Krakowie, Kiwysz- 
tołory (Rynek). Jest on deh'patem ministerstwa 
i  odpowiada za postępowanie odbudowy.

MAS7YNY, WAAETATY X NARZĘDZIA DLA  
BZEHIEŚŁŃIKÓW BEZPŁATNIE. Zawodowi 
rremiesinicy, jak szewcy, krawcy, kołodzieje. 
Husarze, kowale i t p. według rozp. Min. handlu 
t przemysłu Se;kcya III. w  Krakowie otrzymają 
bezpłatnie maszyny, warsztaty i wszelkie uarzę- 
dzia Jako odszkodowanie wojenne. Przyznawane 
będą narz^ dz±a tylko zawodowym rzemieślni­
kom, którzy wykażą się ka rtą przemysłową, a 
przedewezystkiem inwalidom i zniszczonym 
wojną. Należy wnieść natychmiast za puśrednl- 
cJiwem miejscowego Starostwa podania, a  je- 
fiib y  ktoś nie posiadał dotychczas karty prze­
mysłom ej, a najczęściej zdrrsa się to u wfef- 
żkłch rzemieślników, niechaj się o nią w  swem 
Starostwde wystara i  niechaj wniesie podanie 
natychmiast. P 'm ł Tomasz Dąbal

ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW W KRAKOWIE. 
Wezwanie do pracodawców 1 Przed dwoma miesią­
cami umieściło biuro pośrednictwa pracy dla in­
walidów wojennych przy Wydziale Wykonawczym 
Związku Inwalidów Wojennych w Polsce, w Kra­
towi*, komunikat we wuzystkloh dziennikach kra­
jowych, w którym wezwsno praoodaweów, aby 
ągłmzpH do tegoż biura lapoirsebowaa~• d  robo ■ 
M j«k  jednakowoż do dziś zgłoszeń wptynęb bardu
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nidłu. Dziwić się hzeba, że społeczeństwo polskie 
tak po prosta zapomina, że są jeszcze w Polsce 
tacy ludzie, którzy w  tej wojnie stali się kalekami, 
a któizy jęliby się każdej pracy odpowiadającej 
ich kalectwu —  a dowiedzionem jest, że inwalida 
jako siła robocza jest nieocenionym, gdyż właśnie 
świadomość, że jest kaleką pobudza go do tern 
intenzywniejszej pracy. Kto zna szpitale, ten wie 
dobrze jaką cierpliwość posiada inwalida w wyko- 
nauiu rozmaitych rzemiosł. Wzywamy przeto wszyst­
kich Pracodawców, aby ułatwiali inwalidom chęt­
nym do pracy uzyskanie jej i zgłaszali wszystkie 
wolne posady z podaniom warunków do naszego 
biura. Obowiązkiem każdego dobrego obywatela 
Polski jest umożliwienie inwalidom wojennym, jako 
tym, którzy w pierwszej linii przyczynili się do 
odbudowania wolnej Ojczyzny, uzyskanie pracy, 
aby ci stali się pożytecznymi członkami społeczeń­
stwa, a nie byli zmuszeni wyciągać ręce po jał- 
mużnę. Biuro pośredniczy bezpłatnie. Mieści się 
przy pL WW. Świętych 1, w Krakowie, godz. urz. 
od 9-tej do 1-szej przed poł. i od 3-ciej do 6-tej 
po południu, w niedzielę i święta od 9' tej do 12-tej 
przed południem.

DU SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW zw ra- 
cain się z prośbą, by byli łaskawi, o ile wiedzą, 
podać dokładny adres mojego męża Andrzeja 
Koniasa, jeńca wojennego w RosmL Od 19 mar­
ca 1916 r. nie mam od niego żatmej wiadomo­
ści, tego dnia napistł o nim kartkę z R osji z 
Guberuii Witebskiej niejaki Stadnik z Grębo­
wa, pow. Tarnobrzeg, że pono mąż mój leży 
chory w szpitalu. Proszę jak najgoręcej i na 
przńd dziękuję za życzliwą paradę.
Tttarya Lani os, Stale, p. Mokrzynzów oook Tar­

nobrzegu.
ZAPYTANIE DO P U  STA. P rzed  Wojną byłem 

stałym prenumeratorem „Przyjac iela  Ludu". 
W ojnę spędziłem w  szeregach, żona zaś moja 
Albina, gdy przyjaciel został zawieszony, za­
prenumerowała „Piasta", któr^ m i ciągi'e do­
tąd przychodzi. Po powrocie z wojska w  listo­
padzie znalazłem w  Piaście ustęp zachwalący 
kalendarze Piasta po 6 koron. Posłałem tedy do 
„P iasta" imieniem żony 6 koron na ów kalen­
darz. List pozostał be® odpowiedzi. W tedy zażą­
dałem zwrotu pieniędzy lun kalendarza i na to 
nie otrzymałem odpowiedzi. Proszę więc redak- 
cyę „Przyjaciela Ludu" o  wydrukowanie tym 
razem publicznego zapy tama ao „Piasta", co 
się “tak; z pieniędzmi mymi.

Falejówka, p Jurowoe pbw. Sanok.
Jó z e f  C z a ja .

DU BRACI CHŁOPÓW LUDOWCÓW W  
STR7YŻOW£XIEJtf. Ojczyzna nasza buduje się, 
zewsząd Jednak wrogowie na-i czyhają, b/ nas 
przed światem zohydzić i  zeszkałować, a tern 
samem utrudnić, by państwo polskie odbudo­
wało się w  całej świetnocśL W rogow ie ci cicho 
siedzą ta w  kraju, zało poza granicami, szcze- 
gólnje w tjch  paŁrtwsch, które dzisiaj prze- 
budowują świat, używają wszystkich środków 
, p_b * m~j, aby nąm t j j i  »  xąIm lM aiŁ

W takim tedy mnufo nis M»tao utwn mmmm

„PkT.JAHB. LUDU*
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iym dostarczać przeciw ojczyźnie naszej Lromi 
do szkalowania.

Ostatnie smutne wypadLi, jakie m iały m iej­
sce w  Strzyżowie w  poniedziałek wielkanocny 
i po świętach, broni takiej dostarczyły wrogom. 
Gazety njoratocfcto, angielskie i amerykańskie 
są z pewnrócią przepełnione niesłychanie prze­
sądzeń cm i wic-fcwno^ciami o tych zajściach.

Trzeba nam spokoju i rozwagi. N ie trzeba do 
puszczać, by młodzież i niedorostki, a  bardzo 
często i podejrzani ludzie brali górę mad spo­
kojną ludnością.

Idąc za podszeptem plotek niesprawdzonych 
wypadków przynosimy sami sobie szkodę.

Smutne te zajścia grożą dla wielu sądami do­
raźnymi, represyami, powiększeniem i tak li­
cznych posterunków żandarmeryi, oo tylko na 
nas chłopach się odbije.

W ierzym y, że wypadki takie się nie powtó­
rzą, bo wiemy, że zdrowy rozsądek górę we­
źmie i Bracia Chłopi ni6 pójdą za podszeptem 
złych doradców, a może i prowokatorów.

Powiatowa Rada Chłopska w  Strzyżowie.
ZNIENAW IDZENI CZESI z dóbr księcia Lu­

bomirskiego ,w  Rozwadowie i z dóbr hrabiny 
Róży Tarnowskiej z Rudnika muszą stanowczo 
pójść precz. Książę pan, marnotrawca stojący 
pod kuratelą, pow inien dziś zrozumieć, iż wbrew 
opinii całegwjparodu nie można się rządzić, 
choćby na swojem szlacheckicm podwórku.

Sprawą tą zajął się gorliw ie znany ze swej 
wytrwałości w pracy poseł Dębal i proszę mu 
przez doniesienie faktów pomagać, a  wkrótce 
poseł Dąbal ludność uwolni od tej plagi cze­
skiej.

WIADOMOŚĆ O JEŃCACH WOJENNYCH Z 
ROSYI. Z amerykańskiego i szwedzkiego „Czer­
wonego Krzyża' doszły wiadomości, że we W iat­
ce w Rosyi żyją: z Krakowa: Franciszek Koło- 
łodziejski, Wojciech Saolasz, Antoni Sikora, 
Bruno Weinreb; z Chlebnej p. Jedlicze, pow. 
Krosno: Stanisław Faber; z Bochni: Jan Gądek 
i Józef Kawka; z Zagórza: W incenty Kurnik; z 
Weto wic pow. Kraków: Ludwik Grzeszak; z
Obarzyna pow. Brzozów: Aleksander Szui; z 
Frywaidu pow. Chrzanów: Ludwik Grylowski; 
z Waźnikśw pow. Wadowice: W alenty Kubicz; 
z Zwenicza pow. Krosno: Grzegorz Dajnek; z 
Żywca:  Józef Jędriczek, z Kaniów pow. Kolbu­
szowa: Wojciech Najowioz; z Tam owa: Maksy­
m ilian Paw lik W edle wiadomości wiedeńskie­
go Biura wywiadowczego „Czerwonego Krzyóa" 
wszyscy oficerowie i aspiranci przebywający w 
obozie jeńców w  Berezówce zobajkalskiej prze­
niesieni zostali w  listopadzie 1918 do Władywo- 
stoku, skąd możliwe, że przejadą oni do Japo­
nii. Jedno roczniacy pozostali w  Berezówce.

W  sprawie metryk śmierci należy prośby kie­
rować do W iednia pod adresem: W len V II. Ma- 
riah ilfe/straże, Sfiiftskaserne 22,10 Verlustab- 
teilung. Prośby można pisać po polsku. Jedy­
nie urzędujące tamże władze wojskowe mogą 
wystawić podobne metryki.

BIURO POSELSKIE, Dla moich wynorc 5w 1 
-cyborczyń *  powliatów Tarnobrzeg, Nisko, Mis-

j lec i  Kolbuszowa, otwarłem w  Mokrzy szowie 
I tuż przy stacyi kolejowej Tarnourzeg w domu 

ob. Jana Gruszczyńskiego okręgowe biuro bez­
płatnej porady i pomocy poselskiej. Proszę ze 
wszyslkiemi sprawami tem się zwracać i listy 
przesyłać na adres: Peset Toniesz Dąbal biuro 
poselskie w Mokrzyszowie. W  niedziele i  we 
środy biuro to jest otwarte przez cały dzień i 
można zgłaszać się osobiście o poi adę i pomoc, 
której się każdemu bezpłatnie udziela natych­
miast i  to we wszelkich sprawach.

DLA INW ALIDÓW  WOJENNYCH. Trafika 
w Bukowej lk. 39, pow. Pilzno. Netto w  r. 1918 
159 K. 86 gr. Podania do 10 maja b. r. do Dyr. 
okr. sk. w Jarosławiu. —  Trafika w  Brzozie 
Stadnickiej lk. 71 pow. Łańcut. Netto w  r. 1918 
82 K. 31 gr. Podania do L maja b. r. j. w. —  Tra­
fika w  Jaźwinach Lk. 169 pow. Pilzno. Netto w  r.
1918 t)3 K. 85 gr. Podania do 25 maja b. r. do 
Dyr. OKr. sk. wTarnowie. —  Trafika w Luszo- 
wicach lk. 330 pow. Dąbrowa. Netto w  r. 1918 
55 K. 56 gr. Podania do 25 maja b. r. .j w. —  
Trafika w  W ólce Mędrzychowskiej lk. 16 pow. 
Dąbrowa. Netoo od 1 maja 1918 do 28 lutego
1919 160 K. 80 gr. Podania do 25 maja b. r. j. w.—• 
Trafika w  Rzepienniku suchym pow Gorlice. 
Netto w r. 1918 50 K. 95 gr. Podania do 2 czerw­
ca b. r. do Dyr. okr. sk. w  Nowym Sączu —  Tra­
fika w  Kamionce wielkiej pow. Grybów. Netto 
w r. 1917 109 K. 80 gr. Podania do 15 czerwca 
b. r. j. w. —  Trafika w  Górze św. Jana lk. 4 pow. 
Limanowa. Netto w r. 1918 11 K. 50 gr. Podania 
do 18 czerwca b. r. j. w. —  Trafika w  Wożni­
kach lk. 18 pow. Wadowice. Netto w  r. 1918 
488 K. 43 gr. Podania do 15 mai a b. r  do Dyr. 
okr. sk. w  Wadowicach. —  Trafi&a w  Bukowej 
lk 39, pow. P ilzn a  Netto w  r. 1918 159 K. 88 gr. 
Podania do 10 maja. b. r. do Dyr. okr. sk. Tarnów. 
Trafika w  Sułkowie Lk. 194 pow. Dąbrowa. Net­
to od 1 marca 1918 do 28 lutego 1919 81 K. 85 gr. 
Podania do 10 maja b, r. j. w. —  Trafika w  M li­
szki en i cach lk. 67 pow. Brzesko. Netto od I  go 
czerwca 1917 do 31 maja 1918 27 K. 96 gr. Poda­
nia do 10 maja b. r. j. w. —  Trafika w Młodo- 
chowie lk. 7, pow. Mielec- Netto w  r. 1918 56 K  
38 gr. Paciania do 10 maja b. r. j. w. —  Trafika 
w  Pilznie lk. 347. Netto w  r. 1918 129 K. Podania 
do 10 maja b. r- j. w. —  Trafika w Gorzycach 
pow. Przeworsk. Netto w  r. 1918 101 K 98 gr. 
Podani ario 6 maja b. r.do Dyr. okr. sk. Jaro­
sław. —- Trafika w  Makowiskach lk. 80 pow. Ja­
sło. Netto w  r. 1918 35 K. 66 gr. Podania do 10 
moi a b. r. do Dyr. okr. sk. w Sanoku —  Trafika 
w  Maniowy eh lk. 248 pow. Nowy Ta rg Netto w 
r. 1918 45 K. 39 gr. Podar.la do 17 maja b. r. do 
Dyr. okr. sk. w  Nowym Sączu:

BRZYSZCZKI, p. Jasła Obszar dworski Go­
raja ̂ ice wydzierżaw iał ziemię po 60 koron za 
mórg w  1916. W  rok później podniósł na 240 ko­
ron z morgu, przed rokiem 260 korom, a  teraa 
sprzedaje wierzytelnością polO tysięcy koron za 
mórg, to więc ci kupują, co prze® czas wojny 
zrobili w ielkie pieniądze i srogiego majątku a 
cen lichwiai skich. A  my biedni musimy z gl idu 
ginąć. Możeby Fanowie Posłowie doj omogli co 
w  tej sprawie. Jtisef Dyka*.
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Ł Ą K  w  Strayiawskir A ssaterowuiiy syn 
uraa&aciete don* w  Lękach. Bogdan Lesikowski 
wystara! taę o Łwolnłen-o od służby wojskowej 
Ła yv.rt stawie li jrot om zarządcy i  gospooa- 
nseiu obszaru dworskiego, cho-ciaż zwolniony 
tale Ludn i .«d j  w^ale i ofc:iel w em, a le jako uczeń 
kończy ginr*iŁyum. A tymijzasem uboga wdo­
wa Ludwika Maształ, etra-ciwszy męża Jakóba 
Bta wojnie,, pozwstając z trejgłenń drobnych dzie­
ci, pomimo wszelkich siaro ń l zabiegów nie ado- 
tała uzyski ć zwotaaaaia od wojska najstarsze- 
§c syna Al chat" powołanego vc mtym 19i9, od 
którego byt całej rodzinv zależał, sama ona bo­
wiem jako matka jest chorowitą, jak to już 
•twierdza lek irz  powiatowy.

O b y  eię już ia z  s k o ń c z y ł system austryacki!
Ludowiec.

GORLIOE. Piastowiec, który w Nrze 14 „Pia- 
wU“ pdsał B±uawOŁ<ianie z« j^reiu&dzenia, był 
chyba pijany, nie spełna rozumu lun rafinowa 
ny oszust Zełgał co mógł, a zu pomniał (?) na- 
pisać, że od Buczkowskiego i Pcętoczka saźąda- 
no wstąpienlŁa do lewicy P. S- L. i to uchwa­
lo n o  jed acgio^nie. Fodumy Rączko a ski wybe- 
bU ł ty li u, że „oayaJńzacya inwalidów** — zdaje 
się —  Innfeć nie będzie. Mamy teraz pojęcie, 
•o to aa jeden i co bo za poseł - ten * ed aktor 

ArBm y pojęcia nie mieli, ®e taki nam 
paji jest pode bł. —  Obywatele, łyhc niedoso- 
nycb ludowców tępcie co sil! P. W .

Odpowiedzi Ftedakcyi i Admioistracyi.
Michał Kutek. Adresować do Komitetu nie­

sienia pooaccy jc&coŁa wojannyiii w Krakowie, 
tara prz znar ty gdzie trzeba. —  Jaw I m ń .  Ga- 
sety każdemu najregularniej wychodzą, już we 
środę z Krakowa, aylko złodzieje po drodze kra­
dnę, Reklamować na poczcie, a gdy to nie po­
może zaskarżyć do Dyrekcyi pocztowej. —  B a ­
ry  * ".tłUiiŁf *. ł .  Sprawę porusza posłowie na­
si, gdzie należy, uznania dla posła Pu tka. prze­
sialiśmy do Warszawy. —  Ludowiec z Tarno­
wa. Kor* pomdemcye t  es podpisu idą do kosze. 
Redakcja musi wiedzie^ fcK pćsze Do kryt-kj 
powinno się odważni* występować, a nio ukry­
wać raę za czyje plecy. —  Piotr Chwałek. Pro­
simy o co Innego. —  Śt. Cygoń. r Iszcre fakta —  
pomieścimy. —  Jan Pazucha. Sprawę oddaliśmy 
posłom.

D r u k a r n i e  I  k s i ę g a r n M f c s , ! i S £ K
r t  tekowe » r r s  1 <to i n ie . Posud*sn kilka czysto wypi- 
lanyeh, o bardzo Kimającej tześ i jre dotąd nie poja­
wiły *«  i  .mwdta. dc Una Bzhiy w BreinUtu,
pow. Gryk-»w.

Harmonia orktetr /aa,
wyml beeemi i etatowymi tonami, fosom  wis teńskwtyrol- 
lU w e , barda* trwale ł  elegancko wykom**, zupełnie od- 
pm  _*.k« wymagweieo* zawodowców, do  i p i  L u  za 
eDQ żer. lu terettw a j  ni«eą naocznie oglądać lub listownie 

etę t# w f‘' (fo Jhss Hnuy eg RwdStt, p m  B ty U -

szybko leczy 
mydlana „Maść Dr. Hebdy** 
w stoikach 1, 3, 12 osób.

Nie plami bielizny, ma przyjemny 
zapach

Swierzbę
■ _ g_ zapach| p a rc n  <Uakoni„Ekwot-Hebdy
■ ■ ■ ■ ■ ■ a a a a m B  P° 1 4 i 1 kp

ii a - n  rao j i i u i i E r .  intiw,
Mały Rynek. 3— 3

Do sprzedania:
2 maszyny do pisania ~ M I

1 motor benzynowy stojący 3 HF 2 moto­
cykle „Puchę* z bocznymi wózkami, 1 motorek 
włwktr. z opornicą, trąby (węże) mosiężne do auta 

i sekretarzyk antyk z drzewa orzechowego.

Józef Kukulski, Jasio, ul. Kościuszki

SYNDYKAT ROLNICZY
W KRAKOWIE

poleca swój bogato zaopatrzony
skład maszyn i narządzi rolniczych,

a w szczególności:
Pługi z drewnianym gTządzieiem, ouożeiazne, jeanc i 

wielo-skibowe;
Bionj żelazne, drewniane, łąko we, spręży nowe i talerzowe: 
Kulty watoty sprężynowe, 5-zębne i większe, 
lkaica głanaie, pierścieniowe i Campbełla;
Slawnlki rzędowe, szerokorzutne i do nawozów,
Wozy i rozstrząsacza nawozu,stajennego;
Pu..ukl ręczne, konne, i obsypnild:
Sortownlai do ziemniaków;
Szufla amerykańskie, konne do ziemi; .
Banki sa gnojówkę, "i/zkonroiy kloaczne;
Naczynia i zbiorniki na benzynę i smary;
Pompy do gnojówki;
Oleje automobilowe i < yl.ndrou., waselina i smai To- 

votta;
Pokost sztuczny I Płyn do impi-jgnowania drzewa; 
Taczki całożelazne i drewniane, szufle, kilofy, łopaty 

drenarskie i zwykle, motyki, grabie, młotk*, kowadła 
i siekiery;

Gwoździa, łań men liatka betonowa, pos.ronki i gurty 
Kosiarki, żniwiarki, wlązałki. grabiarki przetrząsacie i zgar- 

tywkuze siana, Toczydła uo kosiarek;
Części do maszyn żniwnych, kosy I sierpy;
Młocarma, kieraty, młynki do czyszczenia zboża, — wialnie 

polskie, sieczkarnia;
Lokomoblla J m ław nla p«rowe,
Wielkie pługi benzylowe, oryginalne amer.;
Śruk, wn ki I młyny, Parniki do ziemniaków;
Wag1 dziesiętne,
Piły cyifn larne do drzewa,
Naozynla I przykary miesi »
WUwkt do a U a  oryginalno aawedzłdo. 1—2
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Fornala i 4 dziewcząt
do robót w Ogrodzie od 1 go mija. 1—*

Wiadomość: Jan Wolny, plac Szczepański 2. 
f * r  ▼ "W V "1Ś T T I  "  'w 'a t

:

Ważne P.T.Rolnicyl
Z powodu trudności przewozowych oraz brzkm 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne z braku innyob nawo­
zów by takowe na ozasie otrzymać, KAiNIT, 
SOLE POTASOWE wysoko procentowe, 0lpS 
nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nadajęoy 
się pod wszystkie uprawy i do każdo) globy. 
Dostaroza tylko oałoueconewi. posyłki każdego 
13—15 gatunku

materyały budowlane: 3
_ wapno, cement, gips murarski I sztukatorskl, 
•  dacnówka ubestowa „AS3IT" 11. p. wszystko 

tylko w ładunkach cało*ogonowych,

M ora mnmi M  i inni tata
szybkę dostawę poleca firma:

JAN BODUCH j
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na- *  
wozów sztucznych, Żywieo, KynbK 22, obok 

kościoła farnego.

Najlepsze nasiona

buraków pastewnych 
i ćwikłowych

z własnych plsuhryi, z gwarancyą odmian i jakości, polot*

Skład nasion „ZAG O N "
Spółka z ogr. poręką

w Krakowie, ulica Basztowa 17.
Na żądanie służymy specyalnemi ofertami.

ISTNIEJĄCE OD 1805 ROKU

ZAKŁADy OGRODNICZE
C. U L R IC H

WARSZAWA, — ULICA CEGLANA Nr. 11
zawiada niają, że wyszedł z drukn Cennik naelen 
I narzędzi ojrodnlczych na rok 1!k19 ! na Żądanie

wysyłany jest bezpłatnie.

Lekarz Dr. S. Lanes w Jaśle
powrócił z wojska i ordynuje Jak poprzednio

przy ulicy Trzeciego Maja
(dom p. Knebli) 1L piętro. 6-#

■ do sl& wiania - sztuka 80 hak

I Drohner-Kraków
FaMa sindw bund JUT w lara
posiada na składzie większy zapas pieoow i kuehea 
kaflowych róinyoh wielkości, kolorów i deseni, Ja. 
kolet armatur do tychże. —  Liczny wyszkolony 
personal techniczny aaje gwars acyę szybkiej i fa­

chowej obsługi. —  Ceny umicuowane. 9-10 
O liczne z< mówienia uprasza Zarząd .

Organizowane prze. Biuro Odbudowy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrzuych, km.y rozpoczęły się dnia S lutego b. r» 
Słuchacze po ukończeniu kursu, otraymają świa dec ;wa 
majstrów i instruktorów oegUisldełi Wiadomości | za* 
piry przyjmują Biuro Odbudowy, Kredytowa 9, VL pięta

BRACIA WŁOŚCIANIE!
W każdej wsi gdzie macie 

W A S Z Ą  K a s ą  R a l f f e i s e n a ,  
W ASZE Kółko rolniczo 

powinniście mieć 
W A S Z Ą  Asekuracyą ,  

a tą jest

> W * S Ł A <
Ludowa Towarzyctwo wzajemnych ubezpieczeń i  

we Lwowe, przez ezas wojny •

W N O W Y M  S Ą C Z  U. i

t

W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
mało członków .W ISŁY- , a niema agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekuyi .W ISŁY ", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
■ ■ ■ zarobek,

:

.Wydawca i redaktor odpotz ledzialny Jan Stapińskl. — Czcionkami Drukarni Lodowej X  Kzmkowie.


